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'JUjelki szmugiel czeskiej manufaktury 
przyłapany przez w,ladze celfie w I(rakowie. 

Rewizje w sklepach K11pCÓW dały policji poważny 
materjał obciążający .. 

Skal~i) państwa poniósłołiljonowes!raly 
Nowy S::jcz, 2 listopada, I Synowue w Uhorzu iJ'{)brat przeszło Na.stępnie przystąplooo do rewizji, 

\V7adzom celnym udało się wpaść 110.{iU dolarów, i1h~ mówiąc luż o !nnycb w czasie której 
na trop \V~elkiej szajki pizemytnjczej, ! fabrykach. znnłcz1oi}() kilkaset kilogramów przemy-
która od lat juź kilku uprawIała swój Na podsta\vie wyników ręwizi~ prze cancgo towaru. 
niecny proceder, prowa<1zonej u Morgenbesscra, po1eciła Identyczność towaru przemycanego u-
narażag<lC skcrb na mUjonowe wprost dyrekcja cel we Lwow!e pfzeprowadze. stalano na podstawie pr6bek zekwestjo-

straty. nie rewizji u ujawnlonych odbiorców nowanych u Morgenbessera. Towar 
Jest to afera, która w rozmiarach Morgenbessera. przemycany oblożonn sekwestrem. a 

~wych przekracza wszystkie dotycll- Na skutek tego polecenIa wyjechała przec'iw firmom wdrożono dochodzenia, 
czasowe. spec13lna &kspędycja kama, które wobec olbrzymiego rnaterjatu po-

\tViadomem jest, że zlożona z 25 strażników celnych do Kra trwają przez czas dhlższy. Szczegóły 
manufaktura czeska obtożona jest WYSO kowa dla dokonania rewj'zji tl kupców, dochodzeń trzymane są w tajemnicy u
\:i~m cłem przewozowem, będącem za- kt6rzy byli odbiorcami Morg-enbessera-. rzędowej. 

razem cłem ochronne m, Oddzial ten, kt6remu dodano do pomo- NadmIenić pr~ytem należy, że wla-
a to celem uniemożliwienia firmom cze- cy 30 posterunkowych policjI państwo- dz.e czesltie w do.brze zrozumiałym inte
skhn konkurowania z naszemi fabryka .. wej wczesnym rankiem, ho już o 6-ei resle przemyt ten nietyJko tolerowały, 
mi na rynku krajowym. f'irmy czeskie (tbstaw~ równocześil>ię 13 !irw kupiec- ale go. wprost ułatwi{lty .. MJejscowości 
postanowiły mimo to opanować nasze kich, graniczne po stronie czeskiej przelad0-
rynki zbytu. a gdy sprzedaż ich wyro- by un'i-emo.żliwić wynies1cni'e z i'ch skI e- wane są wprost towarem, przeznaczo-
bów po niższych cenach drogą legalną pów towarów przemycanych. nym na przemyt do Po.lski. 
przy wysoldch dach była niemożliwą, lIlł&S*Jl\'l'-~iU~łiifZ\illI.Nti!~'1,~~ 
cbwycUy się drogi nielegalnej, t. j. prze -- - - • , 
m:vtnicwa. \V tym celu 

7;o.rganizowały f"my czeskie szajkę 
przemytniczą, Aresztowanie łódzkie!1 Komłłnisłó\V 

MIast wyiaśniać 
l prostowac 

LapIo, lasu przypIJnować. 

COŚ TAM W LESIE HUI<NEŁO, 
COŚ TAM. W U::SIE STUI<NfŁO 
I GRUCHNt,ŁA NOWINA, 
ŻE .MAGiSTRAT LAS SCiNA. 
ZARAZ WYDZIAŁ PRASOWY 
DO WYJAŚNIEŃ GOTO\VY: 
- NADl:ŹYCIE SIĘ WKRADŁO 
I DRZEW KiLKA PRZEPADŁO, 
SCłĘTO RÓ\VNJEŻ NiEDl.!ŻE, 
POVv'ALOi\E PRZEJ, BURZE. 
A NA 'YYRAB, RZECZ PROSTA, 
DAL SWĄ -ZGODĘ STAROSTA. 

fla kt6rej czele stam.ął zastępca wielkiej W hotelłku W Pl·ot~ko'l[1łe 
firmy czeskie1 Neuman'll i synowie w Li li." .... ' 1l • l MNIEJSZA O POZWOLEN1~. 
b . . k' M 'L.' • t '-- d I h. d ta . 'l' < d . _A • I' BO TO RZECZY f\jlE ·ZMIENI..\. orzu - meJa l O~eti3De'Sser a'r]e UI<1n Pliotrków. 3 li'stopa a. .y prze s wIcie l' Wia .Z, nJ'e :vuązy l n- MiALO SIĘ. CZY NIE IfnALO. 
&owy w Krakow.ie. Śzaika ta operowa- Od kilku dni p'jotrkowska policja o- kryć kon:lPromituj~cych .d<?ku~1entów, noSć, ŻE LAS SIĘ RABAtO. 
ła wzdłl1Ż całej granicy polsko. czecho-! trzymywala poufne iniormac}e, iż do Jeden z lllch na wld?k p?hclan~ow wy- DLA ~CJS!.OŚCI WiĘC WLASl"UE 
ł k' . P t odb t· Ł· lTI!asia; tcgo. przybyło kilku łódzkich skoczył oknem na UlICę, Jednakze zostal 

s owa'C 1~1. rze:ny , I ywa. Sl~ w eIl\dZiataczy komunistycznych, ldórzy od- po kilku minutach schwytany. I JA SPRAWĘ WYJASN1Ę: 
6posób, ze odnosne ~lrmy czeskte, prze- bywają konspiracyjne zebrania z miej- Znaleziono przy nim kwitariusze par SZKODA CZASU J GEBY, 
syłały towar do gif'amcznych stacjt czes- I ~cowYl11i przywódcami partyjnymi. tyjne, notatki i biuletyny centralnego KIEDY Z LASU PORĘBY. 
kich, skąd przemytnicy przenosili go na: Na podstawie wywiadów i obse!wa- komitetu. W w~lizach. które prze~ho-
zieloną tfrarucę do Polski Było to tem włę ~ii przePfo.~ladz~nych prz~~ f?nkc}Onar wywan.o W pokoik~ hptclow!m. znald<?- . ., 

'ŹlI-' • gr . t j t bardzo'Juszy POl\CJI, stw:erązono, IZ loclzcy ko- wata SIę w ieksza ~!csć od~,,\v kO!11UllI- D(n~ m.~l1'2~y fi iłu~~ 'AlU' 
cel mo lwe~ ze a~ca ~ es d' i muni~ci zamieszkują w jednym z hotelf styczllych. \V ZWiązku z powvzszem l ~U .UI! 1~'Qlł, ~ ~lł{W ::;, UW " 
słabo obstaw, lOną strazą ce ną, .g ~ na l pioLrkowsk.l~.ho . , ,w ~i~.trkowje pr.zeprow!'ldzo

1
no szereg! .. '"I ~ ł • t . Oj: ~ 4 

3 lclm" gnnlcy przypada %lale-dWl!1 1 stra l W ChWllt, g;dy poliCja wkroczyła do l reWIZJI, \V rezuh~cI.e ktnrYCil a!cszto- i zau.'.l y SI ' ~3 rę i rafii, y lvrat8 
żnik cel.ny. Wobec tak zn. ikome'j obsady I zajmowanego przez nich numeru, dwaj I' wano. szereg' T:lIeJscowych. dZJalaczy l W! l • 3 r t d 

',,. . l' erenu 6 rz 'a' -ce6o . osobnicy zajęci byli segregacją bibuły partYJnych, którzy ,posl~dab kontakt ,. -? !tn. lS o~a a . 
.gran1~y l .:Sls,tego ,t ,P YJ Ją '" kOl11unistycZl1ej. Nie przewidując Wizy_I z przybyłym! komUnistamI. I. We WSi Uh~mpoł pod Wteluniem 
przemytow1, UlC. dz.lWll'lego, ze prz~myc:a ~]ydarzyt się wczoraj straszny wypa-
no tow~ calem! masam~ a ~a mekto- I dek, spo':,'0d"wany nieostrożnościa. ob 
rych odcmkach nawet przewozono go §.'Zj j UJ "'!: ~Q ~ ~or e 18~·a Ó\'j I chodzenia s~G ? bronią. 
moc vuratW. cę Mm."e. rzemy Q~ijF.:;i~ 1aL.;;~ ~ 'tli iu Ga ". r~tWii ~~ .. ~~ 15-!etni jan Stonima, pOŻyczywszy h-..J- • i ż mu' P tern I .... ;,,~y~.;i. ;,~ll1' :'=",~lł?~~ • ~" ~J::;,:,;",:!,,~t.J,.~.~ 11'1 R9~"f" 11 d ~ I 
rym odbywają.cY'n'l się przeważnie na od od S',I,1\"O'O kuzyna dubtSlt6wkę zaorał ją 
.cinkach gramicznych koło Katowic i Ciel którzy mieli zamordować !ej tnę:!(!. do mieą~kania rodziców. gdzie w obee-
.zyna kierował M.orgetl'bessel'. który t . . r iA' ności brata i siostry począł badać kon-
b-.Aąe zastP'ncą Urm czeskich 'Ila Polskę CzęswcI'wwa, 3 hsto~ada. I dwuch ~so~!1Ik~'~, ktorzy ~ ~",dneJ Z r,e- i k j b . 

'(U .",,, • , • P ti Z:" (O ., 1- b d l stauraCJI pIlI woakę przez WIele g0dzm, s ru c ę roUl. 
oc!Jbierał od kupców ~amoW'tenlJa a nastę I l art o~Ja .~n0n11~S ~a'Aęt ą~ ze s ~ płacac dość znaczny rachunek Nagle rozległv się dwa wYstrzały, 
prue os arcza 1m ow -: pl' ~y zbyt świetnej zgodzie, opuściła n!edaw- Sprowadzeni do urzędu policyjnego. po mch przeraz lwe czy 1 o ar. 

. d t ł' t a z' cany ega nym !l1aiZQl (lem n omm w me- , . -, I o '1 0 - k k' fi 

Rozumie się, że wobec n10 płacen1a cła, no jego dom we wsi Zdzięcio1e pod '0 pijanemu opowiedzieli sh:~d mają Kule raniły ciężko jego brata Józefa 
!owal' ten był tańszy to też zalewał on Częstochową. . pieniądze. oraz siostrę Halinę. 
nasze rynki. Przep~owadzo!la u Mor~el\ ,Mai nie ~pr~eciwiaf się tej z~iau~e~ A ;nianowicie qnoińska, !ttóra, jak Poszkodowanych odwieziono do szp\ 
bes-sera rewizja dostarczyła wprost kom me z~~ldzat SIę Jednak na wydame. ~eJ OkazOlłO postanowIta zgładZiĆ swego tala gdzie mimo. opieki lekarskiej. mto-
prom1'tujące6o materjału, Z zaj~tych r07,maltych r~eczY. do których rosclla meża, d ci· 7 " 'onda ducha 

., ~ ł ' ~obie pretensje wYI1~a tetl za 300 d9b1ll"ów. by dGko- a ZIev czyna WYZi" • 
ks-ią>g han,dllowych i faktur. o {aza 0, SIl~,! - Nie mogąc dojść do porozumienia na !Sali cumki. Mimowolnego zabójcę aresztowanO'. 
że n<l"'7emyt ten odbywał !1ę na wleD.ią cl' l' . . ... ,jOl'O abv """~_"'""~-=""""'''''~ r-- .' . . rodze POKOJoweJ, p03lano~. " - Jako najodpowiedniejs~ SOfę wska- ~~"",'''''''~..:iI'''~~ 
skalę, od kilku JUZ lat. spór ten został rozstrzY&"nIęty pr~ez . zata.ł :dy bedzi~ Or! szedł w!a~nie w t~fm 

Przez ręce M:wgenbessera p!'l&ewinę, sw,d. ,. ~ dniu do sa,du. 
lo mę tOWal'U u J:m-ociowe sumy doluo- ~ tych dnrach mIała byc svrawa. w Dost<.!U na })OC2et wn6wiooej sumy 
we. sądZie ~o~ojuo.. (, 150 dolarów. Iesztę nlieU otrzymać :DO 

Onolllslm przybyla do sądu do,>ć dokonaniu zbrodni. Dla ilustracji n.r~iarów PTzemytni- . , 1 'j h 
\vczeSi1le w 7nalWlTII ym H!T!OrZe, "!'", 'l tli ~ a 'ztO'''all0 ZOl'J'~ ..:hva wystarczy przyt.oczyć. że z zaję- "., . d l 1 l ' l' , l' LZ\{ ocz ,.e res ~ vv ~" 

l mY'!. ;0 na,.:. s<\' .. Y.'YWo.la sprawę na-, Onolńską i dwuch jej wspólniltów" J6 
tych ksią2" h(1nd1ow"ch okazu_ie si", że S~ąplt lratas"ro+all'Y dla l"ej mv~'n"rlt .., ~. J '(~, • '- ~ l J • lo l. -~. zera Malewicza i Aleksandra Krasar-
~'\iorgen:')ess-el' tytułem 5 proc. prowizji Oto pDlicja zwrócita uwagę na zna- 11 ski ego i oS;1dzono w areszcie. 
00 samej tylko fabryki irmy NeumalI a nych jej z podejrzanego prowadzenia się 

Kurs dolaraca 
W dniu dzlsief~z:vm t'rted potudnfe~ 

na rynku walutowym w Łodzi w obro.
tach prywatnych kurs dolara wynf)sil 
9.01 w płaceniu i 9.02 w zaofiafowani~ 
Tendencia s:Dokoin~ Ma,t~a Zy~ 
l1oŚć. 



Lakierki "Ukryte s <arby" w Wilnie Gast filmowego 
artysty iJedwabnepończoszki i związane z nIemi aresztoYJanie 

przeszkadzają nam w robieniu b aspiranta policJei-Bachracha 
oszczędności. e . potrafi dzisiaj oddać naj ... 

bardziej skomplikowane 
uczucia ludzkie. 

-::-

Niemcy oszczędzili już 
2,400 miłi. marek, 

my-zaledwie 500. 
Jak wiadomo 31 patdzlernlka odbył 

się w Polsce po raz pierwszy 

"dzień oszczędności", 

poświęcony zjazdowi przedstawicieli 
kas oszczędnościowych, oraz propagan
dzie oszczędności zapomocą szeregu od
czytów. 

W związku z tern dr. Zakrzewski, 
kierownik referatu prasowego i propa
gandy dyrekcji P. K. O. udzielił szeregu 
Ciekawych informacji 

na temat rozwoju oszczędności 
w Polsce. 

-- Zmysł oszczędności u ludności na 
szej niewątpliwie rozwija się. Wskazuje 
na to wzrost wkładów. Nie jest on jed 
nak tak intensywny, jakby należało 
oczekiwać. Składa się na to szereg 
przyzyn, w pierwszym rzędzie życie 
f!ad stan. 

Podczas Inflacjł 

ludzie przyzwyczaili się szybko wyda
wać każdą rozporządzalną gotówkę i te 
raz trudno się od tego nałogu odzwy
ezaić. 

Lakierki, jedwabne pończoszki 

stały się wśród najszerszych mas arty
kułem pierwszej potrzeby. 

Propaganda oszczędności winna roz
począć energiczną walkę z tym, nigdy 
nie spotykanym przed wojną objawem. 
Trzrba nauczyć się oszczędzać, tak jak 
oszczędzają zagranicą. Nie - "tyle odło 
tę, ile mi pozostanie po wydatkach", ale 
"tyle odłożę, a resztę poświęcę na wy
datki" - winno być . zasadą oszczęd
ności. 

Drugim powodem, hamującym szyb
Id wzrost wkładek oszczędnościowych, 
jest jeszcze pewien lęk przed powierza
niem gotówki w cudze ręce, szczegól
nie w walucie krajowej. Tu należy wpa 
jać w masy zaufanie do złotego, wy
robiĆ 

pewność o niezniszczalności wkładów. 

Pomimo jednak tych wszystkich mi
nusów psychiki ludzkiej wkłady rosną. 

Gdy w początkach br. 

oszczędności, złożone w P. K. O. wyno
siły 12 miłj. zł., do dnła 20-go bm. su
ma ta wzrosła do 22 milionów zł., sta-
nowiących własność 100 tys. osób. 

To samo niewielkie, bo wynoszące 
ok"tc 7 proc. miesięcznie, ale stale zwię 
kszallie wkładów zaobserwować można 
w d",Iustu kilkudziesięciu komunalnych 
kasach oszczędnościowych, istnieją

cych Ha tereliie Rzeczypospolitej, z górą 
200 kasach gminnych, działających w 
b. Kongresówce, oraz blisko 4.000 spół
dzielniach kredytowo - oszczędnościo

wych. 
Ogółem w chwili obecnej kapitał osz 

clc;dno~d: ,,\\. Y w Polsce wynosi 

ciernal pół miljarda zł., 

Co stanowi 12 i pól proc. oszczędności 
przedwojennych. 

\V por(,wnaniu z zagranicą pozosta
tiśmy pod względem oszczędzania 

dalelw w tyle. 

Niemcy np., pomimo, iż przeszły ostrzej 
sza od nas mflację, posiadają obecnie 
jaź 2.400 mlJjoDów mk. złotych oszczęd 
ności. Czcchy - 36 miljardów koron, 
rówDai~cych się l miliardowi dolarów. 

IIL 

Warszawa. 2 listopada. 
Jak się dowiadujemy, na naleganie 

cywilnych naczelnych władz prokurator 
skich władZie wojskowe przekazały are
sztowanego b. aspil1'anta policji państwo 
wej p. Bachracha władzom cywilnym, :z; 

ramienia których przesłuchiwał wczo
raj aresztowane . .go sędzia śledczy p. Ja
siń'Slki. 

Szcze.g6ły sprawy aresztowania p. 
Bachracha przedstawiają się według ze 
branych przez nas informac~i, następu
jąco: 

WIroku 1924 urząd śledczy otrzy-

W asystenoji władz wo-is,kowych i 
cywilnych dokonano w Wilnie poszuki
wań zakopanego skarbu. Okazało się je 
dnak, że gdzie dawniej było gołe pol~, 
dziś wyrosły zabudowania koszar. Wre
szcie przystąpiono do kopania na pozna 
nem przez niemca miejscu. Po mozol
nem poszukiwaniu znaleziono 

tylko jedną rosyjską monetę złotą 
i złamany scyzoryk. Gdy dalsze poszu
kiwania nie doprowadziły do niczego, 
całą sprawę 2lHkwi.dowano. 

Aliści przed kilku tygodniami donie
siono głównemu k01D:endanŁowi policji 

Jak Bachrach zac§era' ślady? 

:Aresztowany w zeszłym tygodniu b. aspirant policiI śledczej w Warszawie 
Danie Bachrach, starał się wszelkiemi sposobami uniknąć ł!remiłych dlań kon
sekwencji. W tym celu jeszcze przed aresztowaniem .. wystarał się" o powyżej 
reprodukowane zaświadczenie z prokuratorii wiedclisldej, którego treść brzmi: 
"Na prośbę adwokata dr. Hugona Leinera zamieszkałego w Wiednru I Bauern
markt 9 potwierdza s!ę, że przeciwko p. Danielowi W. Bachrachowi, przez niżej 

podpisaną prokuraturę nie zostało wszcz<;te żadne docbodzenie karnc". 
Podpisano: Prokuratura Wiedeń I 23 - 9 - 26 rolm. 

Ka.ixIy niemal bywalec kinowy roz
różni banłzo szyhko film nowy od siwo 
rzonego przed czterema czy pięcUOQJa 
laty. JUiŻ nie tydkd moda, zwłaszcza nie 
wieścia, jest tu wskazówką, ale rozwój 
ogromny w robieniu zdj~ć zdradza wiek 
produkcji. Zdjęcia z taskrawych stają 
się stonowaltle, słońce, natura są współ
aktorami, całość przestaje być bl"U'ta1n4 
fotografią, staje się harmonijnym ariy
stycznym obrazem. Dekoracja rówIllie:! 
przebyły ogromną drogę rozwoju, stają 
się dziełami s~Uiki. 

Jednym z najwaltniejlszych czynni
ków postępu - obok tamtych jest roz
wój sztuki aktorskiej na filmach. Z po
wodu wyklu'Czenia mowy panem był tu 
jes·t i będzie - gest. Ale panowanie je.go 
przechodziło różne fazy. Zrazu, oszoło
miony władzą i nie umiejąc jeszcze rzą
dzić był jaskrawy, brutalny, zgrywał się 
lub pozostawiał li-czne miejsca puste, bez 
wyrazu. Aktor sc~'Czny naog6ł mógł 
nie obawiać się konkurencji kolegi swe
go z filmu. 

Lecz szybko przyszła zmiena, naj. 
pierw u wielłmch artystów filmowych, w 
ślad za nimi u średnich tak, że przedsŁa 
wide'le starej metody ohoćby produko
wali jeszcze teraz, są już tylko pne:żyt
karni. 

Zmlana ta polega na zmniejszeniu 
się gestu, zindywidualizowaniu s~ę, spre 
cyzowaniu, na zerwana U z szahlonem. 
Gest mmowy zaczyna się stawać rów
nie wymOWltly:rIl jak mowa. Wyraa:a u
czucie skompHkowan-e, subtelne rysy 
charakteru, odsłania nowe tajemnice du 
szy jednostkowej. 

Struje się groźnym konkurentem dtla 
gestów w teatrze, który coraz częśdej 
nie potraf:i wyt'1'zymać z nim konkuren
cji. Wiqc artyści fiJmowi poka~ują, że 
gest nie musi być wielki, pod&reślony 
jest, lecz musi celnie t'r;~liać w treść psy 
chiczną. 

Znakomita artystka berlińska, Elżhi-e 
ta Bel'gTher wystę'puje w filmie "Grajek 
Florencka.". Gra pasierbicę, która żyje 
w niez.godzie z macochą. Następuje mo
ment pojednania. Obie niewiasty robią 
konfitury. W obojęt'D\1 tę czynność wkła 
da art]'1Stka bogatą treść psychiczną -
radość z pojednaIllia, z odzyskane,go spo 
koju, przyjaźń i mHość. Gest pełen jest 
po brzegi treści psychicznej. 

A potem jest moment, gdy oddana do 
:pensjonatu otrzymuje list karcący od U· 

:kochanego ojca. Burza wewnętrzna, 
nieład myśli zasikoczonych. I na prosto-

. kącie zdjęć wi-dzimy prawie drzewa, a 
wśród nich artystkę, chodzącą wokoło 
błędrtie, bez cdu, jak ścigany zwierz. 

Precyzją gestów, która nie wyklucza 
prostoty, lecz opiera się na szczerości i 
pomysłowości, odznaczają się artyści a
merykańscy. Wielki Chaplin jest kopal .. 
nią inwencj;i. Z naszych artystów wielki 
ta.lent w tym kiemnku wykazał Mieczy 
sław Frenkiel w .. Iwonce". 

.. mał od pewnego niemca z Berlina list, l p. Borzęckiem'U, że autor listu z Berlina 
w którym ten pisze, że w roku 1918, pel był 
niąc służhę w a'!1lIlH niemieckiej, pod-' ojicerem lliemiecki~ sztabu generalne Proces 
czas jej odwrotu I go b , . k· 
zakopał w pewnem.mi2iSCU w Wilnie wo i że.zjechał d-o Polski w celach sZ})tiegO-I O Zę V spvewacz ,. 
reczek, wypełnióny z!otemi monetami wsklch. Wybitna śpiewaczka opery w Cluj 

rosyjsidemi, P. Borzędd zakomunikował o tern (Rumunja). pani Lia Popp, zaskarżyła 
które znalazł przy zabitym przez siebie proklU'atorowi sądu okręgowego p. Rud zarząd kolei o grube odszkodowanie.
bolszewi'ku podczas ódy ten próbował nickiemu, ten zaś polecił ówczesnego ' Mianowicie przy spos~bności jednej 

. k' b f t kt' . h d \VV'] z tak częstych w Rumul1Ji katastrof ko-
UCle ać.. " szo era au a: w .o.rym Je;. ano ,o w 1. - lejowych potradala większą część ząb-

Dale) autor hstu p·rOSl władze pol- na, a obecnIe pobc;anta Wlhmskle~o. ków, tak. że dalsze wykonywanie za-
sicie, by mu ułatwiły W tem miejscu sprawa urywa SIę bo I WO?l:l śpiewaczki stało się dla niej nie· 

wstęp na terytorium polsIcie były aspirant p. Bachrach zostaje 3.resz' mozh\V~.. . I "l d k d 
. ud . . d W'l d . d . l . ., POnJewaz kolej oc mOWlła o sz o <r 
1. al!l1e Sl.~ o I' na, g, Z.le spo Zlewa towany z po ecerua mlD1sterstwa spraw wania, pani Popo wniosła skargę sado-
SIę odnalezc zakopane onyl skarby. wewnętrznych. W,1 żądając 27.000 lei za wprawienie 

Po otrzyma.niu tego listu urząd śled- Aresztowany p. Bachrach do wczo- ' sztucznego uzębienia, oraz pensji 11.000 
czy porozumiał się z główną komendą I raj więziony · był w pokoju kancelaryj- lei miesięcznie aż do 50 ~oku ~yc!a. 

}'" ń t .• . t t d' l . d .. Skan.rę swą motywuJe pnmadonna po IC)l1 pa s wowe), mIllIS ers wem spraw nymruglego p utonu zan arm~rl1 w t ." b' . b' . 'j " ~ 
l_ h' ". ~t .. ,. k b ... l' . em, ze wy lC!e zę ow ttmcmoz :WiIO 

wewnęwzny>e 1 ml !1ISler~ w",m s ar ~. I Cytade 1. jf,j dalszą karjerę, Jako św:adl{a powo-
Władze te postanowIły sprowadZIĆ I Jak się dowiadujemy, władze śled- ł łuie b. ministra Lepadatu. kt()rv przy

autora listu. Ułatwio~o mu otrzymali!e cze slduowały zapytanie do wła·1z woj I rzeki, że ~ą w~~le na daJs!,e stlldja wo
W.l 'zy, a gdy przybył do Polsld, wYdele-1 !lIcowych w W. ilnie. czy istoŁn1e poszuki I\:~lt~(, ~o fraryCJl, C9 ob~cni~ ws!~u.te}\: 0-
gowano mu do asysty ówczesnego aspi wania tam skarbów w roku 1924 ,:zYllio \1, es? Wypa,dKU sta~o Slę n.emozll'V. e. 

t • '1 d - B h b .. • -. R 07.pra w ~ odrOCL0110. celem przesIu· 
ra~ a I:lrzę'uu s.e, CZC!!O p, ac rac .a. ne były w uyatenCjl Wlani! wOJ~kowyc:h clwnia dalszych świadków. 
POJe,chano . do WIlna. s.at;n0chodem. S2061' i przy zachowaniu wszelkich środkć,lP Procls ten budzi \V sferach artysty-
ferem był Jeden z dZISlle)Szych posterun- ostrożności. ~:znych i prawniczych wielIde zaintere. 
kowych p. Nillem.ski. sllwanie. 



" ~~Ł Ordob· cis" Uf eiegilDckiBj restauracji 
___ ,:0: __ _ 

Znany w Łodzi kupiec slloliczkował dyrektora lokalu. 
Łódź, 3 listopada. Pan .X., zachowywał się w sposób 

Od dłuższego już czasu cicho bylO' niebardzo kulturalny, zwracając się z 

w Łodzi z tak zw. "mordobiciami" w ordynan;emi uwagami ood adresem sie· .' 

lokalach publicznych. dzących go.;c.i. 

Zwróci! na to uwagę dyrektor re-
Oengc1aj jednak w jednej z restaura

cji łódzkich rozlegfy się oddawna już staura,;ji i zbliżył się do p. X. chcąc wy 
perswadować mu niewłaściwe za;.;ho-

Szef: Dla,cze~o pa'ni straciła swą po
aadę? · .. 

Kandydatka: Bo spólnicy me~o sze_j 
fa przyłapa'1i mnie w chwi[i, gdy go ca
łowałam ... 

Szef: Angażuię panią!... 

y Pi I lit 

,gf 11 

- Dlacze,go się nie żeni:sz? .. 
- Nie mam odwagi... 

b:· , . 

niesłychane odgłosy "policzków". 

W przepełnionej sali specjalną uwa

I 
gę zwracał stol ik, zajęty przez znanego 

kupca łódzkiego p. X., będącego pod ,d,o 

brą datą". . 

cz e smoły, 
a następnie utarzał ją w· wyprutych z piernata p~erlach. 

~:o:---

Zupełnie nagą przepędzał po całej • WSI. 
... --:o~--... 

Była , to zemsta za zdradę malżeńską. 
Częstochowa, 3 listopada. 

Niemałą sensację w Będ:cinach pod 
Częstochową wywołam pot w orna zem
sta jednego z gospodarzy lIlIi ej'scowy<:n, 
który przyłapał swą małżonkę na gOil'ą
cym uczynku zdrady. 

ni-c mu nie zrobi, gdyż uw rui.a , i1Ż jego to I wykąpał ją w beczce smoły, a następnłe 
na jest dmął w pierze. 

"djahlicą, która zdQlna jest każdego Piene przył,~ęly do smoły, cZ'VIl!iąc z 
skusić do grzechu". kobiety obrzydLiwe monstrom. 

Je.; też zgotował piekielną zemstę. W tY'm stanie -

Rozebrawszy ją dOIl8J1!& w obeonoś- zupełnie nagą - wygnał 'Wieśniak wła-
ci kochanka, przedewszystkiem rołOlD1llą swą żonę na dwrór, 
zakneblował jej usta, by nie mogła krzy pędzą~ ją po ca.Jej wsi, ar! nieszczęsna ko 

czeć. bIeta Wbiegła do zag'1'ody swych rodzi 
a następnie przyni6sJ do stodoły piet'nat c&w. 
z którego wJS)'Ipał pierze. O wypadku ZJawiadomiono policję, 

Drżącą z przerażenia m.a1zon!k:ę po- kt~a pocią.gnęła Wałowskiego do od. 
walił na kllepi'Sko poczem 'Powied2ialnoścL 

Gospodarz ów 3O-Jebni Andrzed Wa
łowskli przed rokiem ożenił się z 22.J1et
nią Anną Stę:pien:i6wn.ą, niezwykle uro
dziwą dziewczyną, o które; rękę Ulbie

ga:ło się kitku młod71ieńcÓw. Dziewoj·a 
wybrała z pośród nich najzamoŻTIiejsze
go, mimo, hi nie przy.padł jej 7Jbytnio do 
gustu. Wałowslci wiedział o tem, to t~ 

k d_!!!!~!~!!!!IiII!"!!!i"'!!~_~!!!L!!!!i~_~*W!!!~"AAMW3!~~~,"!!&Jj~~M~~'!e!.~lg#~"!!M!~~t·!'MM~!!!!g!# !!!-! trzymał swą tonę ja to mówią. ostro. ~' 

N~ C:"'-;al~ł ~:'O;·:u"d~·L d'ć Tragiczny linał JtprZygodoBI miłości" 
me pozw aJąc Je] rug Złe wy~lIlo Z1 . 
Poniewd początkowo odwiedzały ją 19-1etnia dziewczyna zmarła wskutek niedozwolonej 
dość często pr:zyjadóMd, Wałowski w operacji 
DJiezbyt deHkatny sposób Z8Jbroni~ im •• , 
wstępu do swego mieszkam8.t twier- Akuszerkę MonIkę Mączynską aresztowano. 

wanie. lecz w tejże chwili otrzyma! ude 

rzenie w t'",·arz. Odpowiedział na to tą 

sami1 bn . nią. 

W sukurs pośpieszyło mu dwuch go

ści i wywiązała się poważna bójka, w 

której p. X. występował przeciwko 

czterem przeciwnikom. 

Powstała nieopisana wrzawa i hałas. 
Ktuś zgasił światło, ktoś pośpieszył 

po policję 

a zapaśnicy w międzyczasIe bm się l 
targall za czupryny. 

Wreszcie zajście zostało zlikwido· 

wane przy pomocy służby. 

Uczestnicy tej karczemnej awantury 

odwiezieni zostali do domu w nawpól 

przytomnym stanie. 

Jak ktoś słusznie zaważył "mord~ 
bicie" to należy uważać za pierwszą ja

skółkę zbliżającego się karnawału. 

CYM'.i ..... ' M_ ., ... 
474 spelunki 

odwiedziła one~daj policja 
Lódź, 3 listopada. 

W mazku ze zwiększeniem się ilo
ści kradzieży, policja łódzka w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni prowadzi ostrą 
kampanję przedw złodziejom, gnieżdżą· 
cym się na terenie przedmieść. 

W dniu onegdajszym zorganizowana 
została obława, w której wzięły udz.iał 
wszystkie kornisarja,ty poli'cyjne. 

W ciągu jednej nocy zwiedzono 

474 pod~irzanych spelunek. 

, dzą<: ,i!ź 

demornłizują mu jego połowicę. 

Policja za witała do kilkudziesięciu 
knajp, mieszkań paserów, domów scha-

. Łódź, 3 listopada. , Po długich poszukiwaniach odna- lk h' h t 
19-Jetnia Stanisława Kiempa (Ciem- lazła jego mieszkanie, lecz , dzek, melin i wsze ic Innyc ym po-

Ona zaś, niewiasta pełna temperamen- na 11) poznała podczas zabawy u zna- Bielikowski wyrzucił ją na ulice, dobnych .,lokalów". 
tu, nie mogła 2'JJlosić ty<:h ograJIliczeń jej jomych 24-letniego franciszka Bielilww udawairlc, że wcale jej nie zna. W kilku spelunkach złoczyńcy sta-
wolności. ski ego, pochodzącego z Radomska, Stanisbwa K. wróciła dQ Łodzi. wili policji opór, jednakże udało się ich 

K.il1kakJrobl~~., gdy W1ieczorem wyra- gdzie B. miał żonę i dwoje dzieci. prz~~II~~~W: te~o, dżo:1!k;ó~~:i~~~ta~~~ obezwładnić i sprowadzić do komisar-
t~ła chęć ";YJsCla. na przec~ad2Jkę, mąż Młoda, powabna dziewczyna wpa- matl<,\, zrozpaczona ~ziewczyna, ul~- jatów. 
me mogąc zacLneml słownemi argumenta dla w oko Bielikowskiemu który gając r:aT11owom kolezanek udata Się Naogół aresztowano kilkadziesiąt ()<o. 

. mi zmUJSić ją do pozostania w domu, udawał początkowo. że je~t kawalerem do akuszel ki ~\oniki Mąc~yńskiej, .. ktO- sób, wśród których jest 11 opryszków, 

prz wiązywa1 i sznurami do ł'żka czem zdobył sobie zaufanie niedoświad ra dokonała medozwolone] operaCJI. poszukiwanych przez władze śledcze. 
y ił o • czonej dziewczyny. Wskutl!k <.lt)KOIianych. zableg.ów Sta-

. Pewnego dnia po g.rubszej awant'll'l'ze za Między BieJikowskim a Kiempą po-o lli.,tawa K. ~·.marla w mIeszkamu ak u- Wśród jedenastki tej znajduje się kil-
wosny małiżonek wstał stosunek wzajemnej adoraCji, szerki. ku "fachowych" kasiarzy, paserów oraz 

kn ł . •. który w miarę postępu czasu zatracał Mącz:pi~ł:ą aresztowano. bandvtów. 
zam ą Ją W plwmcy, charakter przyjaźni przyjmując wyraź !IJ!\"i!!ldWjiIiti *d .. Wwtim ..... -W@ BMW ., .. 

g.d2lie przetrzymał nieszczęśliwą niewia nie cechy bliższej z~żylości. 
stę p~zez cały tydzień dostar<:zając jej I B~elikows.ki cz~sto ~rzyje~~żał ~o 
jedyme raz dziennie pożywienia składa l ŁodZI, wynajął sobIe, tutaj pO~Olk. gdZl~ 
" .'. spędzał czas ze Stamslawą Klempą, kto 
]ące,go Slę z dZlbanka wody-t kromkI ra wykradała się z domu. 

ohleba. nie mówiąc nic rodzicom o schadzkach. 

Bandyta Ul . łachmanach żebra&'iych. 
Jedną rękę wyciągał p~ datek, a w drugiej-trzymał 

rewolwer. Mimo to Wałowska zd.()łala za- Ale po kilku tygodniach miłosnegu 
wiązać stosunek miłoSJny ze swoim pa- upojenia nastal okres dni ciężkich i smut Łódź, 3 listopada. Krzyk prz,erażonej kobIety usłyszel\ 
zawiązać stosunek miłosny ze swoim pa nych, które zakończyły się tragedją. Od dłuższego czasu na- bruku ł6da- domc;.\Vnicy. którz}' niezwłocznie wy-
roblviem, 25 .. 1etnim Zygm'lllIltem WalczY I !?iclik~wski por~ucil. sWą. kochanl~ę. k!m grasowal żebrak-bandyta, szerzący biegli na klatkę schodową, alarmując 
kiem. Spotykała się ze swym kochan- ?<?na J: ):;o. dOWIe~zJala SIę o, zna~o- postrach na krańcach miasta. sąsiedztwo. 

. . . mOSCI męza l zabromła mu wYJazdow · , . . Opryszek, widząc. iż grozi mu l1ie-
lnem w stodole prz~wa'zrue W nocy, gdy do Łodzi. W. dr u wczorajszym oso:bmk ten, u- bezpieczeństwo, zwolnił swą ofiarę, za-
Wałowski był pogrą,i;ony we śnie. BieJ!kowski, nie chcąc niszczyć do- rządz~·ł napad w cen.trum miasta. ~tory mierzając uciec. 

O, gd' d . d . h ł d mowegu ogniska, przychylił się do proś w e~llogu .sprowadzlł a~es,ztowal1le te- Przy drzwiach wejściowych na-
. ~e, ,aJ, ~ Yk gO~p~ arz. WY'Jec a e I by żony i ~o mebeZP.lecznego rze~lrnle:z~a. tknął się jednak na kilku mężczyzn, któ 

fląsl.e ru~! ~Sl, oc~. ' .0W'1e, prz)'1pus~-1 znikł zupełnie z horyzontu Łodzi. St~ło Się to w okohcznosc'lach na- rzy rzucili się na opryszka, wyrwali mu 
czając, l:Z UleobelCnosc Jego potrwa kill- Biedna dziewczyna czekała napróż- stępuJących: , rewolwer i powali na ziemię. 
ka godzin, spotka.I.i się ze sobą w swem no _ kochanek nie przyjeżdżat . W g~dzma?h pop~tudl1lowych do Zebrak, widząc, iż nie da sobie rady 
stałem gnia21d:ku. l l;data się do domu. w którym BieJi- i ~,!eszkal1la pa.n~twa fmgerh~t ~rzy u: z kilk~ Pi'ze~iwnikami, nie stawiał im 

Traf chcilał irż Wałewski po,informo- ko\vski miał swą garsonjerę. lecz dozor I Ly .wSchO?~leJ 72 zapukal lakl~ star oporu I ~~ł Się aresztować przez przy-
..' .. ' . ca oswiadczył jej, że ten "kawaler" z I szy Jegomosc, prosząc o wsparcie. Że- byłą poliCJę. . 

Nan.y przez s~s~adow o ZdI?dzIe swej. po pierwszego piętra wyprowadził się już Ibraka wPu,s.zczono do, k.u~hm.. . Sprowadzol1~ .~() do k0l1!lsarjatu, 
łowICy, pO';Il'1"oclł nagle do domu. WbIegłl zupełnie. v, W c~wlll, g-dv wtasclclelka mleszka- gdz.i~ okazało Się. IZ ,był to ~zyJa Knopf, 
<:lo stodo ły, gdzie przyłapał kochanków A ~dy po kilku miesiącach Ula wyjmowała dla!} chleb z; szuflady, zamlesz~ały przy ~l!Cy Gęsl e~ 4. Rewol 
in f1agrunti. Przerażony parobe'k chciał l d1.ie ~'czYł1a poczuła. że zostanie 1n<ttką. opryszek. we~, ktory rzezimieszek p.osla~ał przy 

, . 1 • • ruzpacz W; nit! miała granic. pochwycił lą za gardło lsoble był zepsuty oraz P?ZbaWIOny m::.-
UC10~, :0?nl/:l.tz.e Wałowskl wstrzy~ał ~~ l POjechała do Radomska, by odszu- i przystawiwszy swej ofierze ~o ~kroni gazynu i służył mu jedyme dla szerzema 
Oz,nal'ID>la]ąc mu z zupełnym 5pokoJem, lZ kać s'wego kochanka. rewolwer, zażądał wydania plemędzy. postrachu.. 



ZIMNA KREW. 

Portjer teatrahry: Na Boga. panie 
Intendencie, w tej chwLli zlec..'ial jeden 
pan z galerii na parter! Co czyniĆ! 

- fIrn. musiSz wądać bezzwłocz.
nie dopłaty I 

~~Zl""_lłiiiiill!·II!lliI'f __ "II'_B:@r~M_lidii!"1IIIII 
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toczy się między drobnymi handlarzami a ~;\lłaśeicielaini 
bal targowyell. 

Należałoby się wstf'zymać z awanturami aż do 
orzeczenia urzędu rozjemczego. ł 

Lódt, 3 listopada. 
W harach fargowych przy ulicy Ko

§cielnej 6 zajmuje stragany i budki oko
lo 300 drobnych kupców i handlarzy, 
utrzymujących siebi'e l bardzo liczne 
często rodziny detaliczną sprzedażą 

resztek manufaktury ' lub innych arty
kuł6w. 

Odbyte w tej sprawie posiedzenie 
dnia 31 b. m. w lokalu stowarzyszenia, 
gdzie zehrali się wszyscy prawie han
dlarze i drobni kupcy, by lo wyrazem 
protestu ze strony pokrzywdzonych, 
którzy w sposób kategoryczny wypo
wiedzie!'i się przeciwko stosowanym 
przez wła§cicieli hal metodom §ciągania 
należności za najem budek i straganów, 

Handlarze twierdzą. te wysokość o

Zebrani w lokalu stowarzys~enia 

członkowie zaprotestowali kategorycz
nIe przeciwko dziwnym metodom inka
sowania należności przez wtaścicielL 

Ściąganie komornego odbywa się 

w spoSÓb brutalny, 

przyczem wtaśc'iciele hal straszą ciągle 
nieśw+adomych swych, praw handlarzy 
e ksmis,!ami i inneml środkami represyj-Handlarze ci prócz podatków. jakie 

mnszą opłacać z racji posiadania przed
siębiorstwa. ponoszą jeszcze różne 
koszta ł świadczenIa z tytułu komornego 
właścidelom hal targowych. 

nemi. 
placanego przez mch lromornego 
me od Po ",ia d a w zupełności przepisom OstatnIo, gdy kupcy przekonali się, 

ustawy o oehr()tlie lakatorów że rosnąca wcio-.:\ż drożyzna mo~e leh do-

Na tle właśnie tych oplat komornia
nych 

i przekracza znacznie Ich możliwości prowadzić do rui. Y. 
płatnicze. skierowali wspólną prośbę do urzędu 

wynikają bardzo często nJeporozumJema 
Drobni kupcy t handlarze wska~ują rozjemaego '\II cdu us talenia wysoko-

Kawiarnia. 
na to, że śCi czynszu w myśl przepisów o ochro-

między odnajemcami a właścrcielami hal zarobkI ich są mewspółmłcrne z wyso- nie lokatorów. 

Jasno, At. oczy bolą od tylu .świateł. Jak rias Informuje stowarzyszenie kośclą czynszu, Skierowanie ~pr<l\vy do "rzędu roz.. 
r gwaor. Wiclkl gwa'1". drobnych kupców w halach f na ryn- z czem jednak wlaściciele hal rorgo- jemczego wy\votaio nuwą bu .. rz~ 

Jak ~jłkj1 przelatują przez wielką sa \ kach m. Łodzi, zatargi te ostatnio przy- wych nIe chcą się Uczyć. Vvlaśdciele hai tar~\.lwych 
1ę ,k. aWlarmaną strzępy urywanych brały formę dość ostrą, gdy t I Nie o to jednak chodzi pok!'zywdzo- Z;)stosov,'aU najdalej d1<4ce śrcdki repre-
zdan, słowa ustom wydarte, kaskady m . syjue 
śmiechów li głośne okrzyki. e obeszło sIę bez u:r;ycla pałek i pięścI. nym. i tIwatahc prawdopodobnie, te gUzil~ 

Ja:k na jarmarku, Werbelsł'6w WIe- hlłd.~"'tm!MiiiiQ#.mmi&i:&l!&ilJi&~~~~ 
fa. Babel s(pojrzeń i l1śmiechów, . ,. slowa nie pomogą, tam p i '!'ść wj~'cej 

Siedzą, piją CZ8J1'ną kawę, załatwiają l W O l I • wskóra. 
giełdziarskie inte1'esy, płacą i "t"YC'ho-j l cze:{ znowu gras lIe poczęn szykanować 5W1' cb !oitatof'ÓW, 
dzą, by ustąpić miej-soa linnym, którzy I d unlemożUwiając im spokOjne t.afobk<r 
również usiądą, wypiją pół czarnej l O ł ' 
wysirzelą z si~bie tysiąc słów na minu- S awiony apasz pomścił wiarołomność kochanki. wa~~~azie _ dopók1 sprawa znaJduje 
tę, 

Panie mniej mówią w kawiarni. Pabianice, 3 listopada, po kilku dniach kompletnie zdro\'V7 opu- się w arz.ędzłe rozjemczym 
Siedzą i uśmiecha1ą się, Podobno je- Oslawiony pabjanicki apasz, Włady- ścit mury szpitalne. olewiadomo która strona ma rn,ię, 

den uśmiech kohiet'j' "J'esŁ czasem w~nmo staw YVflczek. wsp6tuczestnik głośnego W m1ędzyczasiectojrzat w Jego móz- k 
I- ale jakk0lwi\!kby nIc 1, 10 prz.eciw.·o 

~rniejszy :nilź tysiace slów mę.żczyzny. w s\yoim, czas~e. zabój~twa Stasiaka! gu plan wywarcia zemsty na wiaro-
Dlatego męlŻczyin'i mówią pół godzi aranzer me mm~J ,g~o§nej rewolwero\~eJ lomnej kochance, Z nożem w ręku udał metodom wlaścicicli hal L: rgo',vY'<;h na~ 

tly, by zreferować sprawę, którą Ikobie- kanonady n~ mIeSCJ~, po parutY'god!JIo- sIę na ulfcę Legjon6w. leży jaknajJ.atcgoryczJ1iej zapro~csto-
ta załatwiJa w ciągu 'Sekundy - jcdn)'!ttl! wyn:r pobycIe w s~P'ltalu z, powodu po- Nie bawił się w dlugie przemowy, wać, 
napozór nknleznaczący.m uŚrmie:szkiem, pelmonego pr~ez~n '5am~boJstwa. zno- Z za cholewy dobył sprężynowego no- W tym samym duchu v''Y1Jowicdrn.etl 

. je,dnem srpojrzeniem podmalowanych 0- Wtl dal znak ZYCla o sobIe. ża i uderzyl Piesiek6wnę w pierś. s\ę zebrani cztonkowle stowarzyszerri.<'cl 
CZtt, Byt to, oczywiście, iak zwykle:, znak KrzYk,nęta, zem-d.la,la, upadŁa. • drobnych kupców. 

Zazwyczaj pośrodku kawia!rOlanei krwawy., Tym razem ,,~azn~cz:y! swą A W l k k t t ż t t 
salI' .... 'l'es',.,.: s':ę ~'odJ'um dla or',roles'Łry. . eks-p!ZYJaCló:>lkę A"polonlę Piestek. . l c~e z, rw~ O ar 110" Z o~y NalD~y przypn~zczać że panowIe 

'A..... v~ U !-' .. > • k go staranme, wlozył za cholewę I z zall- , - , . • 
I\!Ittzykand - to nJ.jcicknwsi Judzje "Czarna l olka ~,ta, nazywa1,ą Ją ną krwią OPuścił teren swej bestjalskiej własdclełe bal targowych zruucchaJn na 

wśród wszystkich gości kaw al"ruanych. po spelunkach podmJ,e]s~ch oprYSZKÓW zamsty. przyszłość ni.estosovrnych metod ścią-
Siedzi sobie jak:~ g{)ŚĆ w kącie ka- - uprzykszY,la s,oble zaloty Władka, Ocknęła się Czarna Polka z omdle- gama komornego l wal1Lt z lokatoraruB. i 

wiarru i pisze na serwetce źae natempe I postarała SIę o , 'innego adoratora. . 
rowanvrn oró'W'!i.iem senlyme:ntalną etPi- ,Zdradz~ny WIlcz~k ~1Palat zazdro- ma. Mimo ran zawlokla się do l ni- wstrzymają się z dalszym! atakami w 
stor do jaki " bl dl; 'o' Gr' 'c> ŚClą .. , NaJPierw dZlal.aJąc pod bezpo- sarjatu policji;, stosunku do drobnych kUp'c6w i h.mdła
blal1: 'I} ~i~s ,:,a'l~bct, .. :.oll1(kecZ?J '~ średnim wrażenIem nurtujących go u- Tymczasem zuchwały apasz skrył rzy, którzy nieraz cały dzień marzną 
.. o.:"c~J, . x ~<J.n~ui ..J , I,l U"I , az ,e czuć _ targnął się na wlasne życie, ISię gdZIeś przed argusowem okiem po- cli 
U;:l.1ę ;zens~{le, .mOZDa pl z-;: dobrych . ch~- Lecz ... co ma wisieć nie utonie _ Heji, która daremni.e usiłuje dostać go przy straganie. by zarobJć na kawał 
~ach ~17~c na HanUSię 1uJb Lll'U8'l~ móWi znane przysłowie. I Wilczek więc w swe ręce. chleba dla swych głodnych dzlooL 
nie 7IDllCma j ąc ?!'" zyt e-m Ź'!ódł os łowu) 1 - Ił. _ 
smętne oczy zachodzą mu łzami, gdy 
na~e orki~stri':ł. zn-CZ1'1lia ~ać ni :r; tego ~~m~ 
~f.~:o,:Pc;~j~f7w~j~-,łb~~~~~~ sama?" Skandal ze stenotypistką, 

Oczyw.i$c:e, że w -takich warunkaclt 
Z scn~ y'rmtalnego listu wychodzi kiep
ski {eljd o'n, a Hst pisany do kobiety bez 
lczki w {)'ku, jes ", y"pracowaruem !Szkol 

która chciała zostać gwiazdą filmową. 
Jak przVlqto w Hollywood kSIQżnlczką krwlf 

nem, Z:l które nalcźy slę dwójka. 
Alho in,ny wypadek ,W mieście foilLmowem HoIrrywooo, w W pierwszej oowitH światek fiGmowy , 
On i O!1a 'Siedzą przy stoLiku. maju b, r, rozeszła się nagle wiadomość zcLumial się, potem roześmial, a w koń-
C;)ś w rO'dzaju z«.kochanej pary, po- że do wspaniałego hotelu "BaJltmore" w en le1{cewaiąco wZlI'llszył ramionami i 

dobacj do tych, jakie slPotykało się w Los Angelos, zajeohała amentycma księ w'I'6cił do zwykłego toku swych zajęć, 
c1lasnch r r zedwojennyoh, gdy kurs do- żniczka krwi, Beatryx de Bra@anza, z Ttlko szan'se karjery filmowej sa,moz
hra ,stał na jednakowym poziomie. zamiarem zaangaiŻowania się w którejś wańczej księż!lJicz!ld rozwiały s:ę W ni-

\,n"domo, Ż'e w takich wYiPad'kach z wiCllkich wytwórni f:hlm owych , Wpraw cość, I 
r02jmowa się jakoś nie klei. dzie świat fiLmowy !Dawykł do różnego Wypadek ten <111a psychologa przed-

:'a.lt jU1'~ jClst na śwJecie, IŻe jak się rodzaju s·ensaoji, ale w ka:żtdym razie stawia się wielc-e interesująco i oh arak- ' 
ma ",{iele do powiedzenia to się mc nie księżniczki krwi królews.k.jej nie często t'C-rystycznym jest dla tej manii iiJ.mo
n~ówi, bo nie'\via-donlo od. czego pierw za. wstę(pują do fmmu. we;, która zatacza coraz szersze kręgi i 
cząć. Przyjęto te/dy 'k'SięŻ'niczkę z wielk1e- zwraca głowy bezkrytycznym entuz,jast 

Sied.zą więc oboje i milczą. I tak ia mi honorami, wydawano na je'j cześć o- kom kina. Widocznie mała, szczupła, 
koś dczręcz:nie. GdYby choć orkiestra biady, rauty, !kolacje, robiono z nią p1'Ó blada stenotY'Pi'stka z SalO. Fn-ncisco za I 
za.gra1'a, mmnaJby udawać, że się słu- bne zdjęcia, słynni artyści, ja~ Antonio pragnęła tak mocno ujrzE Ć się na ekra- , 
cha, A tu jak :na zlość muzykanci mają Morel!lo z żoną, Beatryx Joy i inni goś- nie, że dla realizacji tego ceJu roecyrlo- l 
<>:lU;;ę, cilli u siebie ją, u:biegając się o zas-czyt po wała się na oszustwo. 

Ale po dziesoiędu minutach on TU- dejmoWlania osoby tak doS'tojnego rodu. 
mieni się, zbiera '1'esztki przytomnO'Śc1, Nikt60rym w)'ldawało się to dziwnem Ileż przykryoh chwil musiała pne'Żyć 

wyszukuje najinteITigOO'bniejsze wyr.azy że księimicrlra, kuzynka króla hiszpańu w swoim pięknym apartamencie w ho-
i zaczyna m6wić: skiego ukazywała się na tych przyję- tdu "Baltmore", o[lbacanym cięż'ko za-

C . 1 k' M' ? cI'ach w to-~etacIl OQl'()mnl·"" skrnomnyc1.., robio-nemi przez dwa lata oszczędzame-- z:y zna ipa'Ul . €. sy.:.;,on aJera ,... ClJl ~ <.. v III , , 'd ' H J Ot b' ł I 
I właśn1e w ohwiJi, gdy O'!la robiąc ale prz)Ilprsyw1allO tt> eks'ce.ntrycz.nOŚci mI plelllę Mll, e ena ero zaral la a I 

eopra1.roa zdziv.-ioną minę chce CO'Ś od- księ,żnicZiki, po 20 dolarów tygodruowo, odmawiała I 

powJedzieć, gdy otwiera lUZ usta, gdy Trwało to jaikiś czas, a1e potem za- sobie W\Szystkiego, aby potem w Los A:n 
zdobywa !Się na najwięk~zy heroi2lITl, g,dy c:tęły krążyć jakieś brzydki~ !pogłoski, gelO'S od.gry...",.,..ać folę księdm1czki i w tE.'41 
_ !Słowem - obo je mają roZlpocz.ąć roz podejrzenia, rzucające dziwne cienie na sp~ó'b wtargną.Ś do kr6Uestwa filmu. 
mowę, ktÓlra zbHtżylaby kh tajemtnicze drobr>...ą postać hladej biężniczki. M 0- Postawilła wszystko na jedną kartę 
i pełrne zrugadek dusze, właśnie w tej to pewnego dnia bomba pęMa i prawda I i przegrała, Biedna, samozwańcza księż 
ch wi8. i słkrzypek daje znak i roz.lega się wyszła na jaw. I ni'CZJka, wemaskowana i wyś.miruna, {lo
melodja: I Okazało się, że mni(·)mana Iksiężnicz wrócila z cza1'oW'Il~ krainy ułudy do 

- .,Co pani ma łrun pod su!denJką 7" l ka Beatl'yx de Hra.ganza, jest po.prostu sZaJl'ej rzeczywi'Siośoi, do pokoju biuro
Przept'asz~ c:ry [loto jeS't orkie- zwykłą Heleną Otero, st0Jl«yplstki z we<go Ile ril1kajl\C<\ meus1aJllll.i.e Jll8.Szyną. 

Ifn?_ Bn1s1d. s.. 'Il'rendeco. 

Paulina StaM:e, z.nąn.a akt04'ka kb c/'w:"! , 
rozwiOOła się w d'Wie god;dny po śJ ' " 2, 
Jest to koMeta f7.:!IItlJdef pid~DOOCi i we-

M yW:.rcb "1!>Ó. 
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Rudol h Valentino 

Ul miłosllym dramacie 

"TRlIJĄCY CZAR" (Kobra). 
Prdgnac udostępnić ndlszerszym sferom naszego miasta obejrzeOle 

tegl l acry W(1ru flIIT'owego. dyrekCJa pO'itanolN l ła na 

ostatnie 2 dni ceny miejsc zniżyć: 
WS7.!lstDCłe m ~e,sca ba$I(Qnowe o zł. 1.-; miejsca par
~erowe: IJ-g'e zł. 2. I-gze zł. 2.50. Bill."ty ulgowe po zł 1.50. Rak nie jest dziedziczny 

nie jest również chorobą zaraźliwa .. Dziwactwa wymiaru sprawiedli Dśct 
N owy etap walki z tą straszną klęską IUł1%kości. 

• 

KHka barvrnvch obrazków, świaJczącvch o zmienności 
charakteru pani... Temidy. StudJa, dokonane w cJąg;u ostatnich J Konsekwencje tego odkrycbl S~ ni~ 

lat _ nad metodami zwalczania choroby ~lychani!e dool~sle. bowiem stwie.ró.za
Pojęcie kary za zbrodnie tllle 'g'ało w I bieŁa Uib1id:yła obywa1elowi słO'W'tti>e na ~ah.a, ",:"yka,zaly .tak ~naczne. wstępy, J.C\. że rak Dle jeM chorobą zaraz!.i wą. 

CIągU wieków n.adet' zasadniczo zrnia-I ulicy. woJno ją było 00 enyć , skopać i ze PQ.śWlęcaJąCY SIę tej sprawIe UC1..em, Coraz wyraźnjej te! ujawrrla się :te rHk 
nom, l beZ'kaorrue iść dalej. Położn.i.cy wol'll<O by uważali za konieczne p~rozumlenie mię jest oJrorOOlt lI;()m6-rek. z który"1I S~{~!l~ 

Kserkses wojowru<:zy król perski ka I lo nawet bezkarnie ukraść kawałek dzy~od{)we. które tez odbyło się G- dala • nasze tkaokL ŻYCIe tych tka-
~ał łańcucha:nl c~lostać morze za to. I chdeba, wina, mogła polować w czasie statmo w Nowym Jorku. nek lru).te podlegać tałtlócen:u spowo-
ze burząc s~ę ZD.1szczy10 llbudowany I zakazanym na polowanie, aby m~a Profesor Roussy, Jeden z oajwybit- dawanym przez najróżnorodIllcisz~ przy 
p;rze~ Illiego most podczćłJS wyprawy na II .swoje zachcianki zaspokajać' niejszych specjalistów danej g-al~zi wie- czyny. z których nie wuys.tk,te tesz.czc 
Gre-c]ę. Str.oo . d h . ł . dzy, następujące dal prasie amerykafl- s~ roz.poroane. 

Dzwąn św. Madc:a we F1«encji dzwo. t -0 1 UC y ~aWla y }ltrystom skie! wyjaśnienie o stanie. jej obecnym. To zald6cenie nornm:bt~ tycia tka .. 
oH na a·lam'f 8 wietnia 1498 r., kied ?I,em~ o -i opotU,!,- są y. ?rz~znawa~y stwIerdzonym na kongl'esle: nek, nie może być uważane za dziedz:cz 

. 'S J' d b l' kl1 y lJIll meraz prawa l przywele, hcząc SIę W d b • _~.c._ _t ć' d przecnwllcy a wonarO! 1 z O' y 'l as z.- .. ch' , '. d - ia orno. że abecn1:e we wszyst- ne. O'W1em UI\T~!a W"fJ"i'>'U1.}'Wa je o-
tor i uprowadzili mnichów do Wlięzienia. l\S-k:Jh z l mle8Zaruem stę o spraw kich kTajach Europy i Ameryki dokony- wolnle w ciele pewnych zwie.rząt. f'il-p-
Za to wołanie o pomoc, na rozkaz WieJ. \.li( z lC • wam są największe wYSił'ld celem ~y zatem dnl~ łl:foesly~hanle wa,źny wy 
kiej Rady Florenckiej dzwon zerwano i Cz-arrownktwo i p-odejrzeltlie o czary wzmoienia walki Z rakiem. Na podsta- ruk na}nowszycl!. stwlerdzonycn przez 
Wieziono go osłami. pos1ęp-uiąc za nam. stanowiło w średnJ:rh wieka'rh nielbe~ie wte raportów dc,>tycząeych po~zczegól- naukę badań: choroba raka • jest d1ie-
Zwierzęta rówmeż podpadały jurysclyk C'lmy powód do proc'e'Sów, koń-czącyoh nych slłeCyficxnych m.gadnIrń W tej dz,i'e d7kzna. , 
cji sądów od ŚTedoniowie-cza ~ do wieku się naj-częśdej śmiercią. wnle ustalono następ.ujące punkty Jej za W obecnym stac!e dotv.."1adczeń na~ 
XIX. W Holanfi istniał zwyc z:a i, te pode; sadnicze: 1) powstawanie i natura raka; uk~wYch powszechny panuje po~l~,d. że 

Spotykamy w słalryoh foljałac<h prze rzani o czary ludzie ważylli się na wU.~I- 2) wartość obecnych metod leczenie; dWl,e tytko meto.dy dają ~Waral1 Cle p~ 
w'lekłe procesy przedw myszQllIl, szczu- kiej wadze miejskiej dla udowodnienia 3) organizacja walki społecznej z ra- wazne: 1) zabieg chirurgiczny l 2) znt
!'OIIl, w~om i Lp. przyczem wydaje się I .swej niewinności. Należała sUę pewna klem. szczeOle guza rakowatego za pomocą fa 

wyroki Ślll1iet'ci lub wygnania z danej o- suma za t.o na rzecz miasta i w ten spo- Kwest ją domInującą w obecnej chwilU du. Jedn~m z najw~żniejszych za~ań me 
kolicy .. a nawet pań>stwa. Skazywano sób ściągano pokaźne zY'S'ki, gdyż ka/żdy jest pierwsza. Ogłaszane są wciąż nad- dyc~y Jest o~nIe udoskonalem~ rrc
zwierzęta przez powieszenie, jak Zlło- starał się mieć certyfikat sw.ej Il1OTmall- zwyczajne komunikaty O rzekomym od t?d dla~nostyld ora~ propagowam~ l\~-. 
czyńcę, któremu, przypisywano zolą wo- nej wagi, zabezpie-cza.jący go przed IlIie- kryciu powstawania raka; niestety nie mecznosct bezzwłocznego zwrac~flla SI_' 
tę. beZlpleczeń'Stw~ podejrzenia o cza'fy. upływa kilka miesięcy. a owo odkrycie d<? k~m~etet:tnego lekarza z chwilą pc. 

Kobiety traktowano w sądownictwie Harezję traktowano jako przypadek 'kry sprawdz.one przez prawdziwie kompe. Wlema Słę ~Ierwszy~h o~ak ~horoby .. 
średniowiecz.nem baT'dzo różnie, Gdy ko min.alny jerszcz,e w 1751 r. w Tyrollu. tentnych w tej materji uczonych, zbite To d'r.ug:l'e md:arl1e WląŻ.~ Sję f z .3-lI:' 

,,'JIf'>'I.I"··· .. ~~·~~ ... :.,.',fAl~~~~ ~ W jednym mias1e-czku na Pomot2lU zostaje bezlitośnie t rychło ulega za- punktem us.talOnego. pr~gTamu z .orga!' 
wolno UJŻywać było tylko drabin z ostre pomnienia zacją walki z fillldelll •. Ja!ka naloezy sZG-

GlI)ll~L~]!lft!l)1l~ili]\I~~j)~~!~JI\)i(jlM!tb'~lb';" mi kotfcami. Pewnej nocy zJodriej w Ir. Jedyną zd.ob~czą jaka ~rzyma~a s;lę ~::!==~-
1909 d!żył ce,lem dostania się do okna na tym ter ell1 e, Jest fakt, ze rak Ole za
jednego z domów dra'bi-oy, która nie mia wdzlęcza swego pochodzenia. czynnika
la takich końców, obsunęła sl'ę i zło- wl z~eml.l •. bądź w posta.C! zarazka, 
dziej SlPadł, łamiąc nogę. Wymika p'f'o- dostającego SI,ę zzew~ątrz. Jak w ~y
ces i właścideil drabiny S'kazany zosta- padka~h chorob ~kaz~ych •. bą<l.ź tez w 
je na zapłacenie koszt.ów leczenia i wy 1 ?os.tac~ o~wych TIl.eskonczeme drobnych 
nagrodzetnie Zlłodziejowi. 1 TIlewld.~łalnych lstot~k, noszących VI' 

"Dotychczas sądzlilam, że kocham 
mego męża ... Dzisiaj widzę, że miłość ... 
to zupełnie inne u-czucie ..... 

..DlWODJ Wieuornf. 
39) 

Czerwona 
JULJAn STARSKI. 

nauce mIano .. ultra VI'VUS". 

Zawołał Jeszcze:' 
~ IrkaL. 
I zdrętwiał - w ihikie] - szalonej 

rozkoszy_ 

,,sercu rozkazywać me morma ... o " 
wciąi swoje , sw.aje.- tęskni_ rwie ~ 
do ciebie ... " 

• 
[en aut dm>41 
- .Manlekt_ Coś ty? l"śl mocny 

sen - mój Bote-

A 50 J RA 
Pocałunki jej sprawiały mu ból -. 

jak nakłucia ostrym sztyletem. Pożądał 
jednak tego bólu tak jak po1;ądal tej rue
znanej dotychczas ekstazy. 

Podued1 d06 1 bezoeremonJalnie nde 
rzyl go w łopatkę. Rozleltl się twardy, 
suchy odgłos, podobny do tego jaki 'wy
daje wydrą10ne drzewo. 

"Stary" zaśmiał się sarkastyc~nie: 
- l'razesy L .. Tutaj cię ich naUC20t10, 

to, co mówię. mówię z własnego przeJm 
cia - , Mexican" robi pien!.~Jk~ ... 

-- N:c, -- zaprotestowała żvwo.~ 
to, ca m(,'\'~Tię, mówię z wlasn·~~o· przd:o 
nania. Lenlelda absolutnie te sprav,ry 
nie obchodzą ... 

- Nie znam go, nie mówiłam z nim o 
tern, więc nic nie mogę ci w tej materji 
pcwiedzieć. Ale proszę cię jeszcze raz: 
wróć ze mną do Łodzi. Potrafię cię obro 
nić przed wszystkiem i zapewnić spo
kO!lJe życie ..• 

- Poco ci to - daj spokój, .. Pomó
\',o-Imy zresztą o tem, gdy będziesz trzeź 
wy ... Jutro ... 

SpOjrzal na nią z wyrzutem. 
- Więc myślisz, że ja dlatego tak ... 

bo mam w głowie? .. 
- Nic nie wiem... NIe chcę o tern 

myśleć ... 
Usiadł obok niej i oparł głowę na jej 

kolanach. Poprzez cienką przesłonę je
dwabiów dochodziło dOI1 gorąco jej mlD 
dego, jędrnego cia ta. 

Przylgnął rozpaJonemi wargami do 
uda, odgarniając szeleszczącą tkaninę. 
Wzdrygnęła się jak pod dotknięciem roz 
palonego żelarza. 

Zanurzyła palce w jego bujnych wło
sach i zagryzla wargi do krwi. Twah 
zbladła raptownie, a w rozszerzonych 
oczach zabłysły ogniki pożądanIa. Przy 
Ciągnęła go ku sobie ..• 

- "Stary", staruszku móJ ... 
- Ir .•.. 
Zamilkli w niemem upojeniu .... 

Lltecld siedział dalej spokojnie,? 
czołem, opartym o st6t 

- Eh, tam! - zniecierpttwif się .,Sta 
ry" 1, ująwszy swego towarzysza za 

-- kołnierz, próbował przywrócić go de 
normalnej siedzącej pozycji. 

A tuż naprzeciwko - na drugiej ka- I nagle krzykną.l ~ strasznie - o~ 
napie - chrapał w najlepsze - Maniek kropnie: .,. 
Litecki... .- PF\trz-! Patrz·t 

Z boku - na ścian,e płonęło dys- Irka przypadła do stoła. 
kretnie liljowe światełko dwuch żar6- - Patrz! 

- "Stary"... wek elektrycznych._ Trząsł się, jat( parałltyl(. a ze SY,Uy· 
Spoglądał na nią nawpóf przymknię- _ wionych ust poczęła się sączyć piana. 

tern i oczami, milcząc, pozwalał robić jej 
z sobą wszystko ... Ją _ aż poderwało Irka zerwała się z miejsca zlel(ka za - Patrz! 
to nJewolnicze poddanie się lego męs- żenowana. Dziewczyna spojrzała w ooemknięte 
kości pod wladzę rozpętanych zmys- Poprawiła szybko na sobie szaty i oczy Mańka LIteckiego, w oczy, w któ-
łów kobiecych. przypudrowala twarz... Unikała wzro- rych przyczaił się jakiś obląkańczy 

ObudzUy się w niej - drzemiące w ku "Starego", który drżąca, ręką nalał przestrach, poczem odskoczyła instynk 
każdej kobiecie - instynkty samicy. sobie kielich wina i wychylił gO dusz- townle w stronę drzwi. 
wampira. samicy. która w walce na- kiern ... Potem drugi i - trzeci... - Trup, truP ... 
miętności nieoczekiwanie zdobyła moż- Wreszcie wstał, milcząc, z kanapki i Coś jej w głowie zaszumiało, coś się 
ność rozporząuzania samcem. przed lustrem począł przyprowadzać do przed nią zakotłowało i - runęła na 

Krzyk triumfu. stłumiony, stłoczony porządku rozwichrzoną czuprynę. Roz- froterowaną posadzkę gabinetu __ 
przez rozbrykane zmysły, wydarł się z ciągna,t zdrętwiałe ramiona. Wzrok jego A "Stary" podskoczył do dr~wI, 
jej gardła. padł na śpiącego Liteckicgo. NiedOWie-IPChnąl klamkę l - wypadł ,na kory

Silniej chwyciła go oburącz za wto-' rzanie odbito się na jego tV{arZ~Tsport.o- tarz_ .. 
sy. aż zaskowytał z bólu, i,prZytłOCZYla!ze ten "spryciarz" tak specjn.Jze w~~. - Trup, trupl .. Trup w gabinecle1 .. 
do miękkiego pluszu kanank4 -- Manlek 1_ na WIei l'rU-tHHtPł- - Dl. Co n..) 
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Dz-ś rewelacyjna prem"era potężnej epope~ f.lmowej 

w której główną rolę gra czołowy aktor teatru 
Reinhardta - słynny tragik o światowej sławie 

IlD 
łld_ł _~~~ 
... 'Wa ...... HrtM!Bf'ii'T4 ... Mł_J$~tEjllf_4I'JPlW®iM'i'WM*iMPfA.1RiItJ3l.'ilDłłi.li.'*t*n.+*'tM!BW5$WiImI.\~;mil\fłi-~a 

Pełna szczerego realizmu i wybuchowej ekspresji kreacja 
,tego genjalnego artysty sugestjonuje publiczność i znie-
- - wala ją do śledzenia każdego gestu. -

Walka dwóch św·ałów: starego i młodego pokolenia. 
Krwawy strzęp tragedj'i emigrantów rosyjskich w New·Jorku 

I .1 • 

Najbardziej spółczesny i aktualny dramat rodzinny. 
• 

Pass e-p ar-to ut prócz prasowych nieważne. 

Ilustracja muzyczra pod dyr. L. KANTORA. 

I o • 
I dwi • 

__ .w -
Początek o godz. 4.30. 

SJJ ~'3szny dram-at 
rodzinny • 

Józefłna zdradzała go z jednym z nalmłodszych dworzan prz~;~~ą~:::!er::~~::~, ~:~;l~~ 
.a Marja Ludwika robiła mu sceny zazdrości. ;~~::e!:~i:: ~:~;!~~e West-BUT~ 

I W samotnej wi11ni, otoczonej o,gt()o 
Postać saskiej hrabiny Augusty Kiel- nie jako cesarzowa na dwa dni przed pomniałam. Sześć dam z rodów kró- dem, mieszkał putkowuhl< Wray, liczący 

Inannsegg ijej stosunek do Napoleona I podpisaniem aktu rozwodowego, na lewskich i książęcych niosło płaszcz ce- 'lat 58, z -żoną i je-dnym z s)'Inów, Liczą
'były dotychczas okryte mglą tajernni- prz~dstawieniu w tl'atrle. Strojna w sarzowej. Ruch głowy z jakim Marjacym 21 -lat. MałZeństwo żyło w zupeln.e-j 
czości. Wiadomem było jedynie, że białą atlasową suknię, z djamentem Ludwika odwróciła się, aby zobaczyć, ~godzie i starszy syn pułkownika,który 
hrabina wiele przebywała na dworze brylantowym we włosach. ~iedziała tłu czy tren jej jest należycie rozłożony był odwiedził niedawno rodziców, nie zau~ 
cesarskim, ale nikt nie wiedział, jaką rllląC tkanie. Za nią za:da miejsce da- niewątpliwie jedynie dowodem zaklopo- ważył nic anonm aJn ego. 
wła~iwie rolę odgrywała. Jedni przy- ma dw'_"ru hrabma de La Roche-Fou- tania, ale wyglądało to inaczej. W sza- Prz~d ki..1koma dniami udał się on 
puszczali, że była kochanką Napoleona, cault naprzeciw w swojej loży Napo- cie dw~rskiej widoczn.ie. czuła się. nie~z- powtÓrnie w odwiedzi'ny <lo rodziców, 
inni utrzymywali, że tylko z jej strony leon z nieprzenHmionym - wyrazem czególme. a pod CIęzarem kle]notow aJ'e zM tal drzwi wi.11i zamknięte na 
istniało fanatyczne uwielbienie dla ce- twarzy. . wprost uginała się, tern bardziej, że l klUJCz. OkT<W;Ywszy więC dom, waazf' do 
sarzu. Po przedstawieniu rozpoczęło się jak uszy i czoto owinięto jej szeroką wstęgą , wnęh'za przez okno w parterze. 

Mału kto zaś domy§lał się, te Napo- zwykle "cerole". Zaledwie jednak z pokrytą bryla~tami, gdyż była tego Podłoga. pokryŁa .. była-w ZU!pełności 
leo!' korzystał z jej nadzwyczajnych trzecią CZy czwartą z dam zaczęła roz- dnia mocno spuchnięta. słomą, ,a dokoła rozchodziła się sima 
zdolności dyplomatycznych w swoich mawiać J6zdi!1a, spazm schwycił ją za ,,'Józefina dopytywała się skrupulat- woń nafty. Wszedłszy na kurytarz mlo
sprawach osobist't.lch, wiedząc, że każdą gardlo łzy popłynęły z oczu. Odeszła a nie o wszy~tko co dotyczyło jej rywalki. dy p. Wray zobaczył scilody, p~owadzą 
powicrzullq subie tajemnicę uniesie do cesarz za r.ią. Wskutek przedwcześnie Cieszyła się, gdy o Marji Ludwice mó- ce na pierwsze pię-tro, prawie zupełnfe 
grobu. ukoill.!zonego cerole powstało przed tea wiono dobrze, a wobec tych, którzy spalone.' Podejrzywając jak'ąś zbrodnię, 

'vViedziano r(lwniet, że hrabina po- trem zamieszanie, nikt nie mógł odna- chcieli wartość cesarzowej obniżyć bro zawezwał pollicję. 
zostawiła wiele listów i dziennik mogą leź: swego powozu. nita jej jak mogła. Skoro inspektor dostał się przy po-
cy rozjaśnić jej stonek do Napoleona i .,Ja wówi hrabina, jechałam z księż- Natomiast Maria Ludwika była za- mocy drabiny na 'Bierwsze pIętro, ma-
jego dworu. lJokumenty te były jednak n, kurl.andzką, i panem de Tayllerand. zdrosna o swą poprzedniczkę i nie 'ufała. lazł w łÓIŻku młódlSpe.go syna pulkowDJi,. 
przez rodzinę hrabiny pilnie strzeżone ZaledwIe powoz ruszył, gdy Tayllerand ; N l . ka ~traszliwie zniekszfałcone,6 o. ., apo eonOWI, , " - <> 
ze względów familijnych i dopiero te~ do naJwyzszego stopma wzburzony, za 0'1 . . d k' h . b'na Ob~ niego stały dwie bańki z naftą 
r ... : "tV 60 lat po j~j śmierci opublikowane cząl wymachiwać rękami i krzyczeć: "l e mi Wla orno, onczy ra.I , . . .L.! l' l' ł 

. .. nigdy nie można byto jej naklonic do 1 rewclv;e.r, W sąSleUllllm po {OJU e.za a 
\y llrczuie. Między innemi znajdują sic "To straszne! Męzczyzna, który wy -k' J' f' " okropnie zeszpecona pani Wray z ńło~ 

l. d k h .. .. Al' j l" spot ama z oze 1l1ą . ' 6 
W tYCll O umelJtac mteresu]ące szcze- rzuca ~W03~ zon. e,. le la ~ PO:nsz~zę, , . . '.. wą przeszytą tqema kula.mi. Obok niej 
góly dotyczące rozwodu Napoleona z Dm. samotnos~1 spę~zlla Jozefma ~ ~A.fCli~SBYm.JtbtCl1Nfi~ Ile-żał tTU'P pułkownika -w pyJŻ'amie, i' pł~ 
JÓzdiną. Oto co pO,wiada hrabina. Mal~alson, gdZlC hrabma K. często Ją ,~~nrm~~m:m&imlliBi!~EB" szczu. ,Zastrzelił się ~raW'dop?~ohni~ 

Niewiele osób wiedziało. że mimo ca od", lcdzała. ~. -'ti bl""~Z pop"zedmo 6'TI'Ila 1 zonę- s 
ł dl N I J . O Ó ~ • • t . N l I ~ sam, za .. .., y, r' lel;o uwiei)jenia a apo eona, oze- powt rnem małzens wie apo e- AlFIłED ABEL d. 1'" d .. 

~. '. d' .. d k' I b' K' l ' po pa lW"Zy om. 
ll11a maJ<:\ca wowc2as. czter zleścl.oslem ona: o torego I 1ra ma .le matlnsegg ~ RUTH W ( V HER ~ Ciało jc'go upc:.1dło w ten sposób, Żl\ 
I,<~t,. ,zdl'a~_zała gu z _Jednym z n3]m~od-1 takze zresz:<'\ ,rę.cę . przyłozyla, czy ta- ~ EIiKH ,* AISfP.. TIT l U uniemożliwi'lo rozszerzenie s>ię opnia .• 
8_~ ch d \\ orzan paltem de Guspm - my taką w ~mlan1cę. ~ ,_ I I ')080000000000080008000000000006 
Crlsse, w czasie gdy cesarz odbywał pol Przygotowania do zaślubin Napo- ~1 J'ER fRllDA BE,?UNfR ł 
chód wojenny. t'na1eźh się jedank U-l leona z Martą Ludwiką odsunęły na daI-I~ i RuSA VALETTI oto Ił 
sru~l\i ktl'lrzy dostarczyli Napoleonowt! szy plan wszelli.le inne myśli i sprawy. § !l 

\l7 ! ~ ,'~o'o"'rch lIrykonawrlłw tv HllU1e ~ GlJwoJów zdrad} . dodając mu w ten Bra~a mmiziul w uroczystościllch. v\ j ... z.~ ~~ I-i: 
L ~ ~ "Taniec śród ~łomi>cmi(f IN spos6b sity i odwagi 'IV walce z wlas- do"-: cesar&Owe.i przygl2\dałam się \V a I 1(\ 

1 l kiury ukaże SIę w "RiDlU:IE" id nem sercem. _ sku ~sldrn. Na ślubie by~am w Gi i H 

Józcfina wy::.b,pila ostatni raz oficjalj plic Józefinie w dniu tym nie za- 'mafillil.fl~~I.DII~tl!Qi!U~ " 

"Nie mogę. Karolku,,, Nie teraz", Ni. 
tutaj ... Może dzisJaj wieczorem ... Puyj
dę do ciebie, .... 

n U!nnlj tlJinrr~ '~rf) u:' uU&"~UJ VVł~. ~il~lil~_ ... ,:., 
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Mecz WarSZ8\\r3 -Lódź odbędzie się defini
tywnie 14 b. m. 

Wczoraj, organizatorzy imprezy siat n:t niemal próbą. Skład naszej drużyny 
~owej Warszawa - Łódź. pp. Roba- !wdai:śmy w sobotnim •. Expressie", któ
kowski. Gruszczyński i Gorc.zykowski, ry na niedzielnym meczu nie uległ iad
Jtrzymali z Warszawy od p. Chrapo- nej prawie zmianie. We mniej jednak nie 
wieckiego oficjalny list. w którym ten- oznacza to, aby cala reprezentacja Ło
ie z.gadza się na wszystkie postawione dzi, t. j. Team A był bez zarzutu. acz
stolicy ze strony Łodzi warunki, propo- ku!wiek grał on ładnie, pewnie i uecv
nując ze swej strony termin spotkania dująco zwyciężył. 
na 7 lub 14 b. m. Otóż: Klcdrowsld, Ałaszewskl, Pie-

Ca do warunków, postawionych trzak, '''el nic, Tylman 1 Tworos byli 
"rzez Łódź, to w pierwszej linji należy prawie bez zarzutu. Są wśród nich i 
do nich, że drużyna ma się składać z 8 świetni strzelcy, jak Kiedrowskl-Ata
graczy, podczas gdy Warszawa gra szewski, Pietrzak-Welnic; są i świetni 
w 6-ciu. Następnie, na wniDsek f-Ddzi obrońcy, iak: Tylman-Tworos. nie wy 
ppwiękswno szerokość boiska na 8 m., łączając poprzednich od obrony i nie uj
zamiast 6-ciu. na jak:ch gra dotychczas mując ostatnim zdolności w napadzie. 
Warszawa. Wreszcie, wysokość siatki, Zawiedli natom;ast: Hajek. który, prócz 
Ł,ódź grała dotychczas przy 2.20 metr., swego imponującego wyglądu i wzoro
zgodziła się jednak na propozycje \Var- wego kostjumu. w ciągu całego meczu 
szawy na podwyższenie jej do 2.40 m. nie wykazał żadnych walorów na repre 
Był to może najważni'ejszy punkt. mo- zentanta Łodzi. Nie spełnił też roli .. do
gacy w wysokim stopniu wpłynąć lIa stawcy" szczupaków. jaką powierzono. 
wynik zawodów, C'O do którego f,ódź Dawidczyńskiemu, z którego, najlepszy 
pQszla na ustępstwa, przyjmując warun- strzelec w druż.ynie. Welnic nie miał 
ki przeciwnika. żadnei korzyści. Wreszcie żadnych, 

Aby jednak, podwyższenie siatki do prócz 2-3 dodatnich momentów nie wy-
2.4(' m. moglo się przysłużyć do upięk- kazał. GÓrowski. wobec ezego ci trzej 
szer,ja gry w siatkówkę, lub jej rozpo- gracze muszą ustąpić miejsca innym, 
wszechnienie, odpowiedź wypadłaby znacznie lepszym. A lepszymi bezwzlęd 
przl.:cz:,\co, dostępną bylaby ona jedynie nie byli: Szm:dke, grający w teamie B, 
chłopcom wysokiego wzrostu, a zatem który wykazał bajeczną orientację nie
H tylko starszym, aczkolwiek i wśró,l tylko w strzelaniu. lecz przedewszyst
tych osiainich nie brak chętnych do klem w plasowaniu szczupaków tam. 
grania, kt6rzy wobec tej wysokośc; si at gdzie przeciwnik wykazał lukę; następ
ki wygl:ldaliby śmiesznie. To też w tych I nie również bardzo dobrym był Weiss, 
warur.kach. ~ra w siatkówkę istniał<lhv, który winien znaleźć sie w reprezen
tyiko dla uprzywilejowanych przez I tacji Łodzi. 
IlJatKę naturę. Zatem, w skład reprezentacji Łodzi, 

Nie od rzeczy więc będzie podkre- jak nas z kompetentnego źródła poin
ś1ić. !ż pom:mo, że reprezentacja Łodzi formowano wejdą: Kiedrowski, Ata
trenuj! obecme i gra mecze oficjalne. szewski ("Piłsudczycy"); Pietrzak (Han 
ćw:cza,c się specjalnie przeciwko W-ar- dlowiec); Welnic (Oświata); Tyłrnan, 
szawie przy 2.40 m. v.rysokiej siatce. Tworos, Weiss (Kupcy) i Szmidke (Ko
gdyby i tu punkt widzenia Łodzi, bez-\ pernik). 
wzglt;dnie racjonalny i pożyteczny jesz- Drużyna ta, zagra w najbliższą so
cze dCtaatkowo zostal przez Warszawę botę. o godzinie 17-ej w sali gimnasty
uwzgl\'dn:cny. Byłoby to ustępstwo bez cznej szlwły realnej zgromadzenia kup
sprzecznie dalekonośne dla dobra tej ców. swój ostatni mecz-trening z Te
Di~knl;j gQtęzi sportu. KwestJa ta nie amem B, podczas którego, poczynione 
wymaga bynajmniej specjalnych pcr- zostaną jeszcze ewentualnie niezbędne 
trakla~ii i może być z calem powodze- przesunięcia. 
n:cm. bezpośrednio przed meczem tu na Zatem. każdy gracz teamu B ma je-
m:eiscu rozstrzygnięta. szcze widoki wejścia do teamu A. 

Reprezentacja Łodzi rDze grała już 2 
mecze, z których ostatni był już general fr. Romanek. 

ZawodowiI I'ga p·łkafSka \V Polsce? 
Sensacyjna wiadomość ta ukazała się we wiedeńskim 

"Sporttagblacie". 
Polski korespondent wiedeńskiego no'\\icie: Po~oń i Hasmonea ze Lwowa. 

~fsma "Sporttagblattu" stale :nformuje Cracovia I Wista z Krakowa, Rucb i 
ugranicę o niestworzonych rzeczach. l.f.C. z Katowic, Łódzki klub sportowy. 
które pono mają miejsce w polskim świe PoJonia warszawska i Warta ooznańska. 
eh: p!łkarskim. \Viadomośc tę podajemy za polskim 

W nr. 299 z dn. 29 października ko- krlrt:sp(:nd~ntem wiedeńskiego pisma. -
respondent podaje następującą sensacyj- Na rnarg:nes;e jednak tej wiadomości 
ną, wiadomość: zaZ.1<tClumy, iż w tym sensie informuje 

Polski zwi~zek piłki nożne) nosi się stale tenżt. korespondent zagranicę o 
~ zamiarem utworzenia zawodowei Ii~i polsl(ch sprawach sportowych. szko
w Polsce (?). do której należałoby 91 dzą rozmyślnie związkowi i obniżając 
klubów naisllnłeJszych w kralu. amia- prestige usasiadów. 

Makkabi-Bar-Kochba 3:0. 
Zgierz. 3 Hstopada. rzan Zylberberg zajmuje pozycję środ-

Ubieglej niedzieli łódzka Bar-Kochba kowego napastnika i teraz atak miejsca
zmierzyła się z Makkabi zgierska" zna- wych raz za razem zagraża .. świątyni" 
ną, ze swego występu przeciwko Haka- Br-Kochby. 
a'hcwi. Za faul obrońcy Bar-Kochby dyktu-
. Przebieg zawodów ciekawy, utrzy- je sędzia karny dla Makkabi, zamienio

many w tempie szybkiem. które zmniei- f1y pewnie w bramkę. 
szyło się, dopiero pod koniec drugiej PI?- W kilka minut później Zylberberg 
lowy zawodów, ~wtaszc~~ po strome wychodzi ZWYCięsko z pojedynku z 0-
B~r~K~chby. które) mł~?Zl l słabo roz· bruńca, Bar-Kochby i strzela p'ięknie w 
w,męcl ~racze "spuchl1 . lewy róg. 

\\' pierwszej połOWie lepSi technicz-' . ., . 
nie łodzianie. Ze strony Bar-Kochbv wy, Makkabl udaJ~ SIę zdobyć l~szcze 
rótnil się w tej części zawodów środ- jedną bramk~ z wypadu Rassmowa 
kawy pomocnik ~więtowicz. (prawo-skrzydłowy). , 

W drugIej polowie zawodów obraz Zawody prowadZił p. Kałuszyner. 
gry zmienia się zupełnie. Obrońca z. .... ie- {lubliczności około 200 osób. 

I po, 4 la 
stracił tytuł mistrza klasy B. 

W. K. S.-Ł. K. S. II 4:Q 2:0). 
Łódź, 2 Nstopada. Jioppe. który do przerwy czul s~; 

ł(ewanżowe spotkanie o tytuł mi- nieSW()j0. rozegra! się już zUjJ..!lnie i kil-
strza klasy B między W.K.S.-em a L kakro: lilr zela w aut. 
K.S.-em 11 wzbudziło łatwo zrozumiałe Atak: LK.S. rozbijaja, się na świetl1:e 
zainteresowanie. chociażby ze względu dysponowanej obronie W.K.S .• w ktĆtrel 
na wynik remisowy (3:3) pierwszego Kara" zwl<tszcza jest dnia tCl?:O niezró ',-
meczu. nany. 

Ł.K.S. przegrał, stracił tytuł mistrza W 10 min. Iioppe strzela do pustd 
który dzierżył przez 4 lata, bo natrafił bramki. Mikołajczyk w ostatniej ch ,vili, 
na przeciwnika. znacznie silniejszego widzac, że bramka jest uleunlkn'o11', 
od siebie. który dowiódt, że zarówno dotyka piłki ręką. Rzut karny zan:icub 
tytuł mistrza klasy B. jak i debiut w pewnie w braml{c Karaś. 
klasie A zupełnie słusznie mu się należy W.K.S. atakuje w dalszym ciąl.,'U te. 

Przed sędzią p. fiedlerem stają obie wą StromI, "" 11 min. przebija siG P !~Z 
druż~"1Y w następuj~cyc,b ob~adach. linję obrony LK.S. Hoppe i strzcl~ os ro. 

Ł:.K.S.: ~ybulskl, IYl:kołaJ?zyk, Ga- Cybulski popełnia znów za~«dll!!:_'~ 
łe",k!, Brzesk~, Otto, LIsowskI •. St,?IIe~- błąd, bo miast chwycić p~fkę otilJ1Ja • 
werk. Korcelh, Hoffman. JaneckJ, Śledz. i łior.ve powtórnie strzeia do IMS j 

W.K.S.: Zvlberberg, Roga, Karaś, bramki. 
Strauch. Goslawski. Szumiak, Strychar- M'kclajczyk przechodzi teraz do ata-
skI, Sow!ak, Magin, Hoppe, Czernik. ku i powtarza się histof'a zeszłej nie-

Po krótkiej przemowie sędziego do dz:eii - Ł.K.S. zaczyna' gnieść prze
gtac.zy rozpoczyna grę Ł.K.S. Już w l ciwnika. 
mi II U c:.! c:ągnie Ł.K.S. ladn:e prawą 1 ym razem jednak trio obronne woj 
stroną, jedrakże Stoli en werk strzela Wskowych ,iest wprost niezrównane. a 
aut. Gra przybiera charakter otwarty. lylbl:rberg broni z dużem szczęśc:em. 
Wzajemne ataki. lik~id~ją obrońcy, \Vyn:kiem licznych ataków bia~o
przycze~ znaczme WIęceJ. pracy ma o- czerwonych są zaledwie 4 nuty z rogu 
blOna ~\I.K.~.-u. ~rzez, plerv.:sz~ kwa- nicwyke;rzystane. 
drans zadneJ z druzyn me udaje SIę zdo- .,., 
być bramki. Dopiero w 16 minucie Czer- . W; o!'tat~lch ~lęCI~ m~~utach v:yzwa 
nik oddale silną centrę -Cybulski miast laJI .s,~ WOJS~OWI z krótll..~tr\VałeJ p~ze
piłkę chwycić Odbija ją ~ w tej cbwHl :~~l ~.K.S. I przypuszczają znów l~llka 
nadbi~a Strycbarski strzelając pewnie brUZn'~ ch ata~ów. . 
w ró~. ' . Teraz ~op;e:o brorl Cybt~lski z du-

(Id tej chwili inicjatywę gry ujmuje ~em pośwlęce,mem. nleste~y ledna!\: cer 
w swe ręce V;.K.S .• lecz tloppe marnu- l\ol\~'f:k zapózno .. Wreszc.te .DdgwlzduJe 
'c kilka Ii 'wnych pozycji wykazując p. Pledler s~~s~c~Jne te z~ '" ody. 
l . > ~Ć ,. Na wyroznlerlJe II WOjskowych 1,8.-

Jlc\Vw~~t~at'n;ch 10 minutach do pauzy sł~~uje w pierwszym rzęd~ie_ !<araslak, 
gra zn6w się wyrównuje. Dwa ładnI! ktory n.a za",,:od~ch tych prLe.osl same
't k' }' r S 'ikwidul'ą Zylberbenr i Ka- f;o ~l.eble. DZlelme mu sekundował Rogll a a l .... , ,,,... l l trOjka pomocy 
raś ' . 

W 40 mJmlcłe zawinIe obrona l.K.S. W, ataku ~ob!ze ,dys~on~:vany był 
rzut z rogu. Biie ładnie Sowiek na sdo- Czerl1lk, ~ag~n l StI y~harsh . 
wę Czernikow~, który z odJe~ło~'ici kU- . W druz'y~le . eks-!," strza wyr6zl:iti 
ku l!rok()w zyskuie drugą bramkę rlta SIę Gałeckl l Ml~ołaJczyk na obroł1le. 
~oiskowycb. Po tej bramce następuje lOtto w PDmocy l Stoli en werk w ataku. 
klika wZujt..mnych ataków i wreszcie Zawody prowadzone były naizupeł
pauza. . I niej fair, ,to też P: fi~dler .mial yłalw:o-

Po zmianie stron W.KS. Jest znów ne zadanIe, WYW1ąZ,UląC SIę zen, ku zu 
strol1ą atakUJąCą. pełnemu zadowolen1U. -s~-

Odszkodowan; 
doznał na meczu wstrzą- żąda "Ruch" górnoś ąski 

od P. Z. P. N- . 

Artur Marciewsld 

śnienia nerek. 
Łódź, 3 listopa"da. 

Artur Marczewski, znakomity obroń
ca m:strzow!'kiej drużyny Łodzi doznał 
na poniedz;ałkuwym meczu towarzy
sk:m z POgonJcl, katov. icką 

wstrząsnienia nerek. 
Byt to skutek foulu, jakiego dopuścił 

się jeder. z ~raczy Pogoni. 
Marczewskiego natychmiast oddano 

pod opleke leKarza, który zalecił mu kil
kudn:owy pobyt w łóżku. 

Mar::zewski poz!)stał w Katowicach. 

Turyści - Widzew .. 
Łódź, 3 listopada. 

Jak s;~ dowiadUjemy, w dniu wczo
rajszym 7-(;Slata podpisana umowa po
mit;dzy Klubem Turyst.f>w a Widzewem, 
co do rozegrania za wodów towarzy
sk:ch w nadchodzącą niedzielę na bo
iskn przy ul. Wudnej. 

Ze względu na dobrą formę. w jakiej 
się zr.a!ciu~q ob:c wspomniane drużyny 
spodziewnć sit;; n",leży gry ciekawej i 
emocjonującej. ' 

Jak s:ę dowiadujemy, mistrz okręgu 
górnośiaskkgo "Ruch" z Wielkich Haj
duk zwródt s'ę do P.Z,P.N. o odszko
dowanie za mecz o mistrzostwo Polski 
z Turystami ubi~?'łej niedzieli. 

Duv' .. ;aduiemy się dalej że deficyt ZG 
wspomnianego meczu jest dość znaczny. 

Term;ny bokserskich fi i
strzostw klubowych, okrę-

gowych i Polski. 
Łódź, 3 listopada. 

l'i~ ponied7.:eł~'owem dorocznem wal 
nem zRromaJzcnIU poJskcRo związku 
bokserskiego w Poznaniu uchwalono n;! 
stęDJ.łj.1ce term:nv: 

mistrzosI wc> klubowe musi b:vć r(p 
zegrane w ci<łRU miesiąca lutev,o: 

mistrzostwa okrę2u w cią1!!'iJ marea; 
zaś mistrzostwa Polski w ciągu m. 

kwietnia. 
Bokserski/~ m,strzostwo Polski odbę· 

dz:e się w roku 1~27 w drugiej połOwie 
kw:dn:a, 

Su)(CeS Sztekkera 
W OdaństlU 

"Od Szekspira do Uridilla" Gdańsk, 3 listopada. 
Sensacy'ny ode "t we Wiedniu, Ostatnio zakończył się w Gdańsku 

międzynarodowy turniei zar;aśniczy dla 
Wiedeń. 3 listopada. zawodowców, który przyniósł n:espo-

ZuaWI w'eaeński profesor dr. Robert I dziewany triumf i I nagrorJę warsz,. wia
W/.!'} w~ głOSi 18 b. m. sensacyjny od- n:nowi Stek er owi, który wygrał 25 spot 
:.:zyt na temat kań. W pobitym polu znaleźli się zapaś-

"Cd Szekspł1r2 do Uridila". nicy tej miary co Kawc1l1. Szm'dt. We-
Odczyt ten wzbudził wśród sportow stergard. R;ssbacher i inni. Wszy",cy 

ców wielkie zainteresowanie ze wz~lę- paśnicy wyjechali do Krako :va. gdzie 
du na osobę prelegenta, iak i na wieke turniej rozpoczyna się w oierwszych 
cryg!nalny temat. dniach b. m. 



• • 
o\ve połączenia kolejowe Dr. med ~. 

I iNSTVfUT "KŁVAu PARIS 
z Rosją i państwami zachodniemi. lUIHl OOOZIAł. Ul ŁODZI, Cegłelnia:na M! a m. 3. 

Odmlad uh, I konserwacja c-~ry. Usuwanie :tmar 
izczek. OdU"slczunło podbrÓdka I kall<u. Ksztalto

want. rysów twarzy Kosmetyka I maski. --I 
Pr;Ev;m od 10-8 w .• oanowie od 2 -4, 

~8Szyna krawIecka 
!i nowa okazy lnie 
tanio do s?';Eedania 
.. Torp~do'· Pornor
sk~ 39 8 

Warszawa. 2 łistopa<1a. 
Potela Agencja Telegraficzna. 

Na 1rolej(ywej konfrencii mi'ędzynaro
Q()wei która odbyta się w dniach od 11 
do 16 p<lźdz.iern~ka br. uzyskata polska 
delegacja cały szereg ulepszeń ~ zmian 
w komuniKacji m'iędzynarodowej; z.m1a 
ny te wejdą w Życie z dniem 15 maja 
1927 r. Najważniejsze z nich ·są: 

Stworzenie codZiennej pośp:esxnej 
K:QIUunikacl! Warszawy z BerllLnem i 
odwrot:n:ie przez Tomń - .Bydgos~
Kaczory, wagonatnt I. II i III klasy. Po 
ciągi te skomunikowane są w War5~;a.
wie z codZJiennemi poc;iągam; pośpiesz
nemj do Rosji polqd'Iliowej prrez Zdot
hunów, d!o Rumu't1J1, Bułgarii. BliskiJego 
Wschodu przez Lwów ~ Śniatyń oraz 
Łotwy , Estonii przez WHno - Zemga,.
leo 

5tosownre do uia'W'111onvch potrreb ko 
munikacyjnych Wiednia i Pragi z Po
znaniem. skomunikowano w Katowicach 
pociąg pośpieszny Wiedeń - Warsza
wa z poClia.~iem j)Ośpfeszl1ym Koraków
Pozna(l_ 

Uruchomiono oezpośredni wagon kła 
sy III-ej Warszawa - Bukareszt w per 
c:ązach pośpiesznych. 

Wprowadzono wrugon be <lpośred.ni ej 
kOlltunikacjli I, II kI. Warszawa - K:róle 
wiec drogą rr..a Białystok - GralewQ -
Prostki. 

Uzyskano codii-eatn.ą. komtmika-c;ę 
WaN;zawy z Rosją Południową prze~ 
Zdołbunów - Szepietówkę. W tej ko
munikacji zapiowadzono wagony bezpo 
śre<bie I, n i III kol. międ~ SzepieŁów .. 
ką li. Baku oraz między Szepietówkl\ ł 
Odessą. 

Cegielniana 43 
W rugony te kursować będą codzien-

. d k L 1, II LI Tel. "'1-32. 
me, je na na począllKu wagony ł\l, Cboroby ~kQrue IY~ 
dwa razy, a wa.gony k;1. III pięć ra-q na 
t·....tzień. Stosownie do uJ·aw.niaJ'ące'J' się myma mOC1DPltIOW~ l"" Leczeni., sztucz-
potrzeby będą zam1e'Iliane k1. 3 na 2, nym słońcem wy-

Poc~i pośpie52l11e, k1.trsujące mię- żyl1uwem. 
dzy Parytżetm i Warszawą, z .których na- Przyjmule od 
rame tydko wagony B)'lPialne przechodzą g. 8 do 10 rano 
bezu>ośreooio do Niegorełoje, będą od 15 I i od 5 - 8 w 
maja 1927 roku w całym swoim składzie • 
kursowały między granicą sowiecką a 
Paryżem. .. _ .... 
k'"~Ą~~ł(H!łłKłł!łł!łł:H:H:ł 
....... ee~ .............. a .... eo 

Dr. 

L ~ry~ul~~i 
powrócił. ~ 

Zawadzka 1h 1. łl1 
Telefon Nr, 25-38 
Cnorobv skórne 
W/OłÓW. wenerycz. 

Dr. med. 

u~~n 
kolna N9 12 
oroby skó rne 

Inrłncll,OJ wenerycz
ne I moczopłcio

we leczenie świat
łem (Rentgen lam· 
pa kwarcowa) Ele"-

I Pa D W ., la tro\e:ag~a6~rtY~U-
I II LIII nie od 12-3 Pll 

Pepege, R-vslUe i Tretorn D ..a ., 1". meu. ,,zlituj się pan nade mną!..., Przysię
gam, te dochowałam mężowi wierności! 
Nie gub mnie! Człowieku miej litośćl 
Patrz, na kolanaoh błagam cię i zakli
nam!" 

ne l moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

, promienlalri 
ROntgella. 

od Zł. 20. RO'I· ~nnr Skład Śniegowców II ~ 
Ogrodowa 2.(rÓg HowomleiskieJ), Dziein. 1& 9. 

"Dzwony Wlsczoroa". Przyjmuje od 9-2 
i od 5-8 

Dla pań od 4 - 6 
OddLlelna pocze

kalina. 

Reperacja śniegowców na miejscu 
Tel 16 2S.98. 

!ill liiH!łl ~ !n!!}1llR!!ill!i1l ~!łlI[ll Choroby skó rne. 
weneryczne I mo-

nyw?ny ret>eruJę 
U rkalnia sztn.:zna. 
Piotrkowska 92. 4 

lł "flu białego I koa iurowev,o wyu
czam gruntownie 

Sienkiewicza 48 m 3 

Pragn~ zamieszka~ 
u kobiet v uczci

wej, SlImotnl'I, VI 
Wieku średnim, 0-
ferty do ~1I. Repu
olIki' dla "Solidne
go XX", 

K
urs filet fęc,n~go 

wyuczam za 10 Ił 
oraz Toleuo I apli-
[kacje Wyucz~m 

r6wllIe.t hafty al ty· 
st)lczne maszynuwI 
bIałe kulolowe FiJ et 
To!edo apl\kllc/e 
wt'l1ecką robolę 

Wschodnia 64 pr. 
of'cyna ml6l1ZK. 22 

Swiatło sIakI YCZIlI 
w ciągu 5 dnU 

~Oń[lO[łłY je~wann~ od :~7łi~~i!_9 
Ur. ",cd. l inne, soHnie triUotlnowe i t. .. ~ Leczenie lam'lą ~ ~ • j , J ,.. Kwarcową ił Al 

~ A ~~ N przSłhnuje do r;!)pel'~cji. ~ri.· ~ -\ ~~, II. i ł UL. 6-go Siei'poia 76, nI .Piętro ~ 
~H Tamo- bo w prywato cm m:csz.k. 

11l5hl~oie eltktryczlłego oświetlellła 
uskutecznia szybko I a\turalnle na do
godnych warunkach (na weksle lub na 

r8ty) 
Zakład Elektrotechniczny 
Plołrkowaka 44 (w po.d,.,órła) 

Uwaga; Przyjmuje I lę "telki4J repe:acje 

PołudnIowa N! 23 i ~ ' . .....v-~ __ BElCS':a=1 hl 
Stk~)~~~~~·l~~r:b Dentysta J. Karmazyn ego, hd~!~O dr~~ um~U owany 
rycznych J e~zenie wlil:%ej_ L.lelonu t w,zdklem; wygo-
śWiatłem. (Lampa Po!udniow. 2. 20 m. 3. darni OfZy il1\el'gen 

kwarcowa powr6cił. tn~j rodzinie dO 
Pnyjmuje Specjalaoś~: bIałe. sztuczne ~ęby na wypłaie; wynajęCia od l-gQ 

od 9 - 11 bu pod l ł eblenia. PIOtc~ stolip8da. Al Koś-

i od 
5- 8 Dla urzędników państ!Towycb 30 proc 37 w po I ciuszki r,7, Dl. la 

• rabatu. 3-. welście między 12-2 I. 

Dzi" wielk remjera! 
naiwi~kue a[[J~lieło filmowe wytwórni fran[UI~iej U , 
Fil na a y.l&i 

(MAL KAPRAL). 
Pot~iny dramat dzieJowy w 12 aktach zaszczytnie wyrófnlony przez Prezydenta Rep. FrancuskIej. 

W roJach głównych: najwh:ksi artyści scen Francuskich 

prawnuk "apoleona - JEAN nAPOLEON MICHEL i przecudna ISABELITA RUłZu 
NAPOLEON to dzieło, które f .. cynuje, p.fyw;l i z8 1ługuie Rozmach j koloryt w.et§cla Fra"~N!:e~ cio Uwaga' PasSe parto ut i b letv u lgowe prócz urzę 

na Dajwy~Szą p(lch,ułę.. Medio. nu zachw~caJą l pCl~waią wU:!J:a • dowych i pras( wych. nie ważne = 

Mlllz, ka flclłle dos~o.ow.'\Ia do obrazu pod batu~ p, •• K'U'1'O~A 

odbędzIe 
SIę 

dnia 3-gn b. m. od 4-7 po połudn :u 

sprzedaż reklamowa 
na ,ze.;z 1.. o, P. P. 

przez uproszonych arty.tów Teatrl,l Miej,kiego pp.: 

k_, 
JERZMANOWSł(Ą. 

za 
w lokalu firmy P.SCHINGER l S-KA (wyroby czekoladowe 

światowej 
sławy) 2 Narutowicza 2. 

Część obrotu firma przeznaczyła na rzecz L O. p, p . 

Szczegółv na miejscu 

Zabieraj brachu tylko proszki 

\N ~ 9 ~ 4)°10 

~{" 10°\0 
bo tu są j~t'!ynia WUi'l'togciawe r.cecz, 
\\' tym handlu, a zresztą c'es,-" U J 

tern nas~e at)b·~ty . 

* * -lE-

Proszki do Vf,)tJla 

" . lub 
są idealnYiui śt"cdkłlmi do pU31ia, st~, 

suni{owo n!tl uro"'ic i nie J wie' Ają 
żadnych sz~Gdlhvyd\ !lUitfl ~ł~6 :N. 

Ź~dalcle rówtJlez W:)Zt;dl e n.ydt" d" ) r3 )I l 

.-----------------


